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Marszałek Piłsudski 
nie będzie na raucie Sejmu i Senatu 


Korespondent „Hasła“ donosi z War- 
szawy: 

Marszałek Daszyński był przyjęty oneg- 
daj w Belwederze przez Marszałka  Piłsud- 
skiego, któremu przedstawił prośbę zaszczy- 
cenia swą obecnością rautu, jaki Sejm i Se- 
nat urządzają w dniu 16 lutego w gmachu 
sejmowym dla uczczenia 10-lecia parlamen- 
taryzmu polskiego. 

Marszałek Piłsudski podziękował za za- 
proszenie, odpowiedział jednak, że w raucie 
udziału wziąć nie może. 


Konferencja p. Premjera 
z min. Skarbu 


Minister skarbu Czechowicz i wicemini- 
ster Grodyński przyjęci zostali wczoraj o go- 
dzinie 10.30 przez premjera Bartla w Prezy- 
djum Rady Ministrów, z którym odbyli dłuż- 
szą konferencję w związku z wynikiem wtor 
kowych obrad komisji budżetowej. 


Projekt zmiany konstytucji 


Jak się dowiadujemy, odbyło się wczoraj 
w mieszkaniu prywatnem jednego z leade- 
rów. klubu BB. zebranie, na którem omawia- 
no projekt klubu tego w sprawie zmiany 
konstytucji. 

Jak z tego widać, klub Bezpartyjnego 
Bloku zamierza wystąpić z realnym projek- 
tem zmiany konstytucji na podstawie przy- 
jęteśo dotychczas wniosku, opiewającego, 
że Sejm przystępuje do rewizji konstytucji. 


Trocki zostanie wydalony 
z Rosji 


BERLIN, 30.1. Naczelny organ komunisty- 
cznej partji Niemiec „Rote Fahne" donosi: 
„Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie 
Leon Trocki zostanie wydalony z granic unji 
sowieckiej. Leon Trocki będzie miał możność 
wybrania dla siebie wraz z rodziną miejsca 
pobytu poza granicami Rosji sowieckiej. 


DZIENNIK BEZPARTYJNY 


REDAKCJA : ADMINISTRACJA: Łódź, Al. Kościuszki 73, tei. ód=66. 
Redakcja nocna (po godz. 5 wiecz, ul Piotrkowska 85, tel. 29 


Cena 20 groszy 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł i od 6—7 wiecz 


Dymisja szefa sztabu generalnego w Kownie 


Plechawicius był grożny dla Waldemarasa 


Wywiad niemiecki w Kownie ujawnił przygotowania do zamachu 


KOWNO, 30,1. (Tel. wł). Szef litew- 
skiego sztabu generlanego pułkownik Ple- 
chawicius podał się do dymisji, która została 
przyjęta. 
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W Kownie i na całej Litwie dymisja szefa 
sztabu generalnego wywarła ogromne wra- 
żenie. W szeregach korpusu oficerskiego 
armji litewskiej panuje wielkie wzburzenie. 


Nieszczęśliwy wypadek gen. Góreckiego 


Prezes Banku Gospodarstwa Krajowego złamał nogę 
na ulicy w Poznaniii 


Bawiący w Poznaniu prezes Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, gen. Górecki, przecho- 
dząc onegdaj ulicą, złamał nogę. Przyjaciele 
gen. Góreckiego wezwali Pogotowie, które 
odwiozżło generała do kliniki dr. Wierzejew- 
skiego. 

Natychmiastowa pomoc lekarska ze strony 
znakomitego profesora i jego asystentów spra- 
wiła znaczną ulgę cierpiącemu generałowi i 
zapobiegła ewentualnym, komplikacjon 4ła- 
manie nogi wydarzyło się między kolanem a 
kostką. 

Na pierwszą wiadomość o nieszczęśliwym 
wypadku p. generałowa Górecka wyjechała 
z Warszawy do Pozaania, aby wzmocnić o- 
piekę u łoża chorego męża. Gdy to tylko bę- 
dzie możliwe, gen. Górecki zostanie przewie- 


ziony do Warszawy. Kuracja potrwać musi 
czas dłuższy. 

Pobyt gen. Góreckiego w Poznaniu łączył 
się z załatwieniem ważnych spraw, dotyczą- 
cych prac organizacyjnych w Federacji by- 
łych wojskowych. 


Stan zdrowia gen. 


Góreckiego zadawalający 


POZNAŃ, 30.1. Stan zdrowia gen. Gó- 
reckiego, który złamał wczoraj na ulicy no- 
ge, jest zadowalający. 

Leczący gen. Góreckiego profesor dr. se- 
nator Wierzejewski, oświadczył, że za ty- 
dzień chory będzie mógł powrócić do War- 
szawy. 


Car samoz wWaniec 


aresztowany przez G. P. U. 


MOSKWA, 30.1. GPU aresztowało cara 
samozwańca, który, jak to donosiło „Hasło“, 
przęd kilku dniami, pojawił się na Ukrainie. 


Źmurczykow, mieszkał od roku w okręgu U- 
mańskim na Ukravnie. 
Chłopi nie szczędzili mu darów i pieniędzy, 


Nazwisko samozwańca ma brzmieć Nikita | żądając, aby „rozpoczął walkę z bolszewika- 
MIL 


POLOWANIE NA BIAŁE NIEWOLNICE 


Wstrząsające przeżycia 16-letniego dziewczęcia 


porwanego przez handlarzy żywym towarem 


Ostatnio w Poznaniu dokonano bezczelne- 
orwania kilku dziewcząt. 
akt ten przeraził licznych rodziców i za- 
alarmował całą policję. Okazało się, że na 
terenie Poznania i Wielkopolski grasuje szaj- 
ka handlarzy żywym towarem, którą trzeba 
natychmiast zlikwidować. 

W ręce zbrodniarzy dostała się również 
16-letnia Helena Pawlicka, zamieszkująca w 
Poznaniu u rodziców. 

Przeżyła ona następujący wypadek, któ- 
rego nie zapomni do końca życia. 

Panna Helena jest przysfojnem i dobrze 
zbudowanem dziewczęciem. 

Zbrodniarze upatrzyli ją sobie już dawno. 
Ostatnio, rano gdy p. Pawlicka udała się jak 
zwykle do szkoły, zauważyła w pobliżu domu 
auto, W chwili, kiedy dziewczę chciało przejść 


go 


Łódzka 
Dyniowa 
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Piątek, dnia 1-go lutego r. b. od- 
będzie się w 3 wspaniałych salach 


przez jezdnię niemal zupełnie pustej ulicy, 
auto nagle ruszyło, drzwiczki się otworzyły i 
para silnych rąk wyciągnęła się ku przerażo- 
nej Helence. 

Zanim dziewczyna zdołała zawołać 
tunku!”, już była wewnątrz. 

Auto pomknęło z błyskawiczną szybkością, 

Tymczasem trzech mężczyzn, którzy znaj- 
dowali się w aucie, chwycili Helenkę mocno 
za ramiona, a na twarz rzucili jakąś mokrą 
chusteczkę. "chwilę potem Helenka stra- 
cita przytomność, 

Chusteczka: była przesiągnięta 
mem. 

Obudzenie nastąpiło dopiero koło połud- 
mia, Przerażona Helenka spostrzegła, że o- 
bok niej leżą w aucie jeszcze dwie uśpione 
"dziewczynki. Auto stało, zbrodniarzy nie by- 
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chlorofor: 


przy ul. Sienkiewicza 54 


Wejście 10 złotych. 


ło, gdyż udali się do okerży. Helenka szybko 
zorjentowała się w sytuacji. Ostatnim wysił- 
kiem woli, wyczerpanej w czasie niezwykłych 
przeżyć, wywlokła się z auta i pobiegła do 
najbliższej zagrody, gdzie runęła zemdlona. 
Złoczyńcy, dowiedziawszy się o zajściu, zbie- 
gli autem. 

Jak się potem okazało, dziewczę dojecha- 
ło do Dusznik pod Poznaniem. Gospodarz, u 
którego nieszczęśliwa szukała schronienia, o- 
desłał ją wkrótce rodzicom. Panna Helena roz 
chorowała się ciężko i obecnie walczy ze 
śmiercią. 

Wstrząsające przeżycia dziewczęcia, któ- 
re cudem jedynie uniknęło strasznej gehenny 
białych niewolnice, jest najlepszym dowodem, 
do jakich granic, może dojść bezczelność 
zbrodniarzy, handlujących żywym towarem. 


Wspaniała dekoracja sal. 
Obfity bufet i 


S 


Przygrywać będą 3 orkiestry. 
Parkiet. 
ciepła kuchnla na miejscu. 
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GDAŃSK, 30.1. (Tel. wł). Jak donosi 
„Lietuvos Zinios', ustąpienie szefa sztabu 
generalnego pułk. Plechiwiciusa już było od- 
dawna przewidziane przez Waldemarasa. 


Nie pozostawało bowiem tajemnicą, że 
szef sztabu generalnego już od długich mie- 
sięcy nie godził się na kurs premjera Walde 
marasa tak w polityce wewnętrznej, jak i za- 
granicznej. Równocześnie, jak twierdzi or- 
śan opozycyjny, wywiad Waldemarasa, śle- 
dzący szefa sztabu oddawna, stwierdził, że 
Plechawicius od dłuższego czasu odbywał 
tajne konierencje z całym szeregiem wybit- 
nych oficerów na prowincji, których nieprzy 
chylne usposobienie dla gabinetu Waldema- 
rasa było znane. 


Wobec tego, w obawie o zbliżający się 
zamach stanu na Litwie postanowił Walde- 
maras pozbyć się Plechawiciusa. 


KRÓLEWIEC, 30.1. (Tel. wł). Z Wierz- 
bołowa nad granicą wschodnich. Prus i Li- 
twy donoszą sensacyjne szczegóły o ustąpie- 
niu pułk. Plechawicius. Według tych infor- 
maącyj, szef sztabu litewskiego przygotował 
w większych garnizonach litewskich prze- 
wrót wojskowy. 


Rewolucja miała wybuchnąć 8 lutego w 
nocy i miała być przeprowadzona zupełnie 
podobnie, jak zamach stanu z 17 grudnia 
1926 roku, kiedy to przy pomocy Płechawi- 
ciusa i szeregu olicerów, kilka pułków zło- 
żyło z urzędu prezydenta Griniusa i ogłosiło 
dyktaturę Waldemarasa. 


Plechawicius planował, aby na czele cy- 
wilnego rządu w miejsce Waldemarasa sta- 
nal były minister oświaty i chrz. demokrata 
Bystras lub były premjer Gałwanaukas. Ple- 
chawicius starał się w ostatnich dniach o po- 
parcie stronnictw opozycjnych, a mianowi- 
cie, chrześcijańskich demokratów, 
ców i socjalistów. 


KOWNO, 30.1. (Tel. wt). W kołach o- 
pozycyjnych obiega sensacyjna wiadomość, 
że do wykrycia planów Plechawiciusa przy- 
czynił się wywiad posła niemieckiego w Ko- 
wnie. Agenci niemieccy oddawna mieli ob- 
serwować posunięcia Plechawiciusa. 


ludow= 


W wojsku litewskiem 
wre ferment 
przeciwko Waldemarasowi 


KRÓLEWIEC, 30.1. (Tel. wł). Wiado* 
mości poufne, donoszone z Marjampolu, Sza- 
ków, Kłajpedy oraz kilku innych miast litew 
skich, stwierdzają, że wśród wojska litew- 
skiego zaznacza się groźny i skierowany 
przeciwko Waldemarasowi ruch rewolucyj: 
my, Mianowicie, ma stać po stronie Plecha- 
wiciusa nieomal cały garnizon w Kłajpedzie 


Przypuszczają powszechnie, że jeszcze 


dziś lub jutro zwolennicy złożonego z urzędu 
szefa sztabu zbuntują wojsko przeciwko rzą: 
dowi. 
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Mnóstwo niespodzianek. 
Szklany dancing. 
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3 miljony złotych na rozbudowę floty powietrznej 


BERLIN, 30.1. Frakcja nacjonalistyczna 
Reichstagu zgłosiła wniosek ządający wpro 
wadzenia do budżetu ministerstwa spraw we 
wnętrznych sumy 3 miłjonów złotych na roz- 


budowę floty powietrznej. Jako motyw 
wnioskodawcy podali, iż czynią to dla celów 
obrończych ludności cywilnej. (ATE). 


BUNT OFICERÓW w HISZPANII 


Samoloty i piechota w drodze 


do miasta opanowanego przez artylerzystów 


PARYŻ, 30.1. W związku z wybuchem 
buntu oficerów artylerji, wysłano do Cindad 
Real eskadrę samolotów pod dowództwem 
szefa lotnictwa płk. Kindelan. 

Samołoty rozrzuciły nad miastem ulotki, 
wzywające żołnierzy do wypowiedzenia po- 
słuszeństwa zbuntowanym oficerom. 

Równocześnie załadowano na samocho- 
dy ciężarowe 3 bataljony piechoty, które 
wysłano do Cindad Real z poleceniem zlikwi 
dowania buntu w drodze rokowań pokojo- 
wych. Gdyby te nie doprowadziły, do wy- 
niku, piechota ma siłą zająć miasto. Artyle- 
rzyści ciągle jeszcze są panami miasta. 

W Sewilli, Barcelonie i Saragosię po- 
wstanie się nie udało. W Bilbao wojsko wy- 
ruszyło z koszar w pełnem uzbrojeniu, aby 
zająć gmachy publiczne, wkrótce jednak wró 
ciło do koszar. 

Do buntu oficerów artylerji przyłączyli 
się również marynarze w Walencji i Karta- 
genie. 

W Kartagenie wylądować 
watywny premjer Sanchez Guerra, 
liwszy wróg Primo de Rivery. 

Napięcie pomiędzy oficerami, artylerji a 
Primo de Riverą trwa już od dwu i pół lat, 
od czasu, kiedy dyktator Hiszpanji zrównał 
awanse oficerów artylerji z innemi rodzaja- 
mi broni. Już we wrześniu 1926 r, wybuchło 
ogólne powstanie artylerji, lecz na wezwanie 
króla, olicerowie poddali się. 

Od tego czasu wrzała w korpusie oficer: 
skim nienawiść nietylko do gen. Primo de 


miał b. konser- 
najgor- 


Rivera, ale również do króla, który nie do- 
trzymał przyrzeczenia w sprawie ogólnej am 
nestji. 

MADRYT 30.1. Półoficjalny komunikat, 
rozesłany wczesnym rankiem do prasy, pp- 
twierdza wiadomości o pomyślnem zlikwido- 
waniu sytuacji w Ciudat Real. Gen. Orgaz 
wkroczył do tej miejscowości, obejmując do- 
wództwo garnizonu. Specjalny sędzia prze- 
prowadzi śledztwo w sprawie zajść, Komu- 
nikat kończy się stwierdzeniem, iż rząd przy- 
powtórzeniu 


HASŁO” z dnia 31 stycznia 1929 r. 
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N OWE ZBROJENIA NIEMIECKIE| Generalna dyskusja budżetowa w Seimie 


Tylko trzy i pół miesiąca ezasu dla dokonania prac 
nad budżetem 


Na początku wczorajszego posiedzenia 
Sejmu sprawozdanie komisji budżetowej o 
preliminarzu budźetowem odłożono do dal- 
szego ciągu posiedzienia. 


Sprawozdanie Komisji zagranicznej © 
wniosku paru klubów w sprawie rękojmi bez 
pieczeństwa i utrzymania pokoju spadło z 
porządku dziennego z powodu choroby mini- 
stra Spraw Zagranicznych p. Zaleskiego. 

Następnie marszałek Daszyński zagaił 
rozprawy nad budżetem kreśląc trudną sytu- 
ację sejmu, który według Konstytucji zmie- 
nionej w r. 1926 ma tylko trzy i pół miesiąca 
dla dokonania prac nad budżetem, gdyż ina- 
czej senat może sam rozpocząć swoje roz- 
prawy budżetowe bez liczenia się z wola 
Sejmu, 

To ogólne ograniczenie czasu pociągnąć 
musiało za sobą ograniczenie terminów we- 
wnątrz Sejmu. 

W uprzedniej sesji komisja budżetowa 
pracowała 24 dni a plenum miało do dyspo- 
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Kandahar — stolicą Afganistanu 


Szereg prowincyj opowiedziało się za Amanullahem 


ANGORA, 30.1. Ambasada afgańska. w 
Angorze otrzymała od Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych w Kandaharze następujący 
telegram: „Po swem przybyciu do Kandaka- 
ru król Amanullah proszony był przez lud- 
ność Kandaharu, Heratu, Mezaru, Katganu, 
Ferahu i innych miast o cofnięcić swej abdy- 
kacji. 

Ludność rzeczonych prowincyj złożyła mu 
przysięgę i uznała go za króla, rozpoczyna- 
jąc zarazem organizowanie wojska celem u- 
karania buntowników, Również ludność pro- 
wincji Gazetin, Verdek, Lehukert oraz szcze- 
py Mehmentze i Safi uznały Amanullaha za 


prawowiteśo władcę. Postanowiono, że tym- 
czosową siedzibą królewską będzie Kanda- 
har. ). 


jeszcze jeden pretendent 


do korony 


PESHAWAR, 30.1. Pojawił się jeszcze 
jeden pretendent do władzy naczelnej w Af- 
ganistanie. Jest nim przywódca plemienia 
Ghiłzai nazwiskiem Naik Ghasauddin. Wy- 
stąpił on przeciwko wojskom królewskim w 
okolicach Gardes i organizuje swe siły w po- 
łudniowej prowincji Khost, dążąc do zagar- 
nięcia władzy, (PAT). 


Nieludzkie znęcanie się i tortury w Studzieńcu 


Martyrologja dzieci w zakładzie poprawczym 


Proces przeciwko „pedagogom* katującym swoich wychowanków 


Proces personelu Słudzieńca, Takiej spra- 
wy jeszcze u nas nie było, Pod pręgierzem 
oskarżenia stanęli ludzie, którym powięrzono 
odpowiedzialne zadanie kształcenia zaniedba 
nych moralnie dzieci, przyczem oskarżenie 
stwierdza, że dzikiemi metodami, brutalno- 
ścią i 

bezprzykładnem okrucieństwem 
wyolbrzymiano jeszcze zwyrodnienie chłop- 
ców, czyniąc z nich ofiary zdziczenia ,„peda- 
gogów". 

Ława oskarżonych czyni przygnębiające 
wrażenie. Oprócz dyrektora Kwaśnięwskie- 
go, szpakowatego mężczyzny o łagodnej twa- 
rzy siedzi na niej sześciu wychowawców z 
twarzami, z których każda spotkana w ciem- 
nej ulicy mogłaby 

przyprawić o przerażenie, 
wobec czego zarzuty stawiane przez akt o- 
skarżenia zupełnie nie rażą w zestawieniu z 
wyglądem zewnętrznym podsądnych. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia sędzia 
przewodniczący zwrócił się do oskarżonych 
kolejno z zapytaniem, czy 

przyznają się do winy. 
Wszyscy odpowiedzieli przecząco. 


cowboyów 


Niebywała emacja! 


Potężny dramat cowboyski z królem 


Sąd przystąpił do przesłuchania świad- 
ków. Pierwszy zeznaje doktór Skotnicki, 
były lekarz zakładowy. Stwierdza on, że do 
infirmerji przychodzili pokaleczeni chłopcy, 
którzy skarżyli się, iż są pobici przez wycho- 
wawców, 

Przewodniczący: Dlaczego pan opuścił za- 
kład? 

Świadek: Nie mogłem 

znieść tego com powiedział. 

Mówiłem z członkami zarządu Studzień- 
ca, ale wszyscy oni lekceważyli przytaczane 
przeze mnie fakty. 

Przewodniczący: 
ty? 

— Poza tem, co słyszałem, od chłopców, 
sam widziałem jak Pudowski w moich oczach 
bil wychowanków batogiem. 

Adw. Korenfeld, wnoszący powództwo cy- 
wilne: Czy obrażenia odniesione przez chłop- 
ców mogły być wypadkowe? 

Nie, gdyż znajdowały się na różnych 
częściach ciała 1 z różnych stron. 

— Czy były to wypadki sporadyczne? 

— Nie, 

to był system wychowawczy, 
innych metod tam nie widziałem. 


A jakie pan widział fak- 


Prokurator: Czy bito chłopców w pięty? 

— Tak kiedyś miałem takiego pacjenta, 
który skarżył się na to. 

Następny świadek doktór Kujawa był po- 
przednikiem dr. Skotnickiego. I do niego rów- 
nież zwracali się chłopcy ze śladami pobicia. 
Niektórzy z nich, jak mówi świadek, 

„nie mieli ludzkiego wyglądu”. 4 

Listę pokrzywdzonych otwiera 19-toletni 
Wincenty Kocner, b. wychowanek zakładu. 
Spędził on w Studzieńcu trzy lata. W akcie 
oskarżenia znajduje się jego nazwisko w 
związku z uderzeniem, zadanem mu przez 
dyr. Kwaśniewskiego, co spowodowało 

pęknięcie kości ręki. 

Następny świadek również b. wychowa- 
niec Stanisław Majchrzak stwierdza, iż oskar- 
żony Pudowski był bezwzględny i za byle co 

okropnie bił batem, 

Ostatni z przesłuchanych świadków nau- 
czyciel Panikło był jakiś czas wychowawcą w 
Studzieńcu, lecz musiał się rozstać z dyr. 
Kwaśniewskim, gdyż miał z nim zatargi, bo- 
wiem podnosił kwestję, że chłopcy po kilku- 
letnim nawet pobycie w zakładzie wychodzili 
z niego jako kompletni analłabeci. 
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Dziś wielka — szlagierowa premiera! 
Drugi przebój sezonu 1929 r.! 


Początek seansów o godz. 4-ej pp. w soboty i niedziele o godz. 12-ej pp. Ma pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
Orkiestra pod kierunkiem B. KROCHMĄLSKIEGO. 
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zycji dni 14. W obecnej sesji komisja pra- 
cówała 41 dni a plenum ma 11 dni czasu. 

Tylko dzięki niezmordowanej pracy prze 
wodniczącego posła Byrki komisja zakoń- 
czyła swe obrady dzisiaj o godz. l-ej w po- 
łudnie, 

Marszałek sądzi, że doświadczenie obec- 
ne będzie bodźcem, aby takiej zmiany regii- 
laminu dokonać. Narazie marszałek, jako 
powołany do czuwania nad tem, aby Sejm 
wypełnił swoje prawo budżetowe, propunuje 
formalny wniosek. Sejm przystępuje do roz- 
prawy budżetowej. 

Wobec tego, że nie było sprzeciwu, mar- 
szałek udzielił głosu sprawozdawcy general- 
nemu, posłowi Byrce. 

Poseł Byrka zaznacza, że w tak krótkim 
czasie, który upłynał od ostatnich uchwał, 
komisja jeszcze nie mogła uporządkować ma 
terjałów i zastrzega sobie głos ewentualnie 
w toku dalszej dyskusji albo przy budżetach 
szczegółowych. 

Marszałek oświadcza, iż sprobuje odbyć 
debatę w jednej kolejce i zapowiada, że pre- 
zydjum Sejmu będzie ściśle przestrzegało 
kontyngentów mów ustalonych przez przed- 
stawicieli Sejmu. j 

Głos zabiera poseł Żuławski (PPS.). 
Mówca poddaje analizie stanowisko rządu i 
ogólną jego politykę, wyrażając przytem 
wdzięczność panu Premierowi Bartlowi, że 
w swojem ostatniem przemówieniu umożli- 
wił tę krytykę. 

Następnie głos zabiera poseł Woźnicki 
(Wyzwolenie). Omawiając współpracę Rzą- 
du z Sejmem nad budżetem, mówca podkre- 
śla nierównomierny stosunek różnych mini- 
strów do tej współprac. , 

Poseł Rybarski (Klub Narodowy) oświad- 
cza, że stronnictwo jego zastrzega się prze- 
ciwko wzrostowi budżetu nietylko z powo- 
dów prawnych, lecz także ekonomicznych. 

Poseł Sanojca (BB) odpiera wywody 
przedmówców. 

Na tem obrady przerwano. Następne po- 
siedzenie jutro o godz. 10-ej rano. Na po- 
rządku dziennym dalsza dyskusja generalna. 


Kino ,„SŁOŃCE” 


ul. Mapiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 
Dojazd tramwajami Nr. 3 I 4, 


Od dnia 29 stycznia do 4 lutego 1929 r. 


Kamzela śmierci . 


Porywający dramat w 10 aktach 
Karnawał miłości i szaleństwa. 
Potężna atrakcja cyrkowa 


W rolach głównych: 
Madeleine Spadon: i Erich Raiser-Titz 


Początek seansów o godz 5, w soboty o Jej 
w niedziele o godz. 1. Uwaga: W niedziele 
na l. seans od 1—3 wszystkie miejsca po 40 gr. 
Dojazd tramwajami 3 I 4 


Sekretarz Ligi Narodów 


ambasadorem angielskim 
w Ameryce 


LONDYN, 30.1. Na stanowisko ambasado- 
ra angielskiego w Waszyngtonie ma być po- 
wołany obecny sekretarz generalny Ligi Na- 
rodów sir Erick Drummond. 

Jest rzeczą prawdopodobną, że Anglja nie 
będzie wysuwała swego kandydata na sekre- 
tarza generalnego Ligi Narodów. 

(ATE) 


Walka o złoto! 


Nr. 31 


NIEZDROWA 
KONKURENCJA 


Okres powojenny odbił się fatalnie w 
dziedzinie gospodarczej niemal że wezyst- 
kich krajów, biorących udział w przeszło 
czteroletnich, krwawych zapasach, 


Niektóre tylko państwa, jak Stany Zje- 
dnoczone Ameryki Północnej, wyszły z tych 
zapasów obronną ręką uzyskując przypływ 
olbrzymich kapitałów z Europy, formalnego 
strumienia złota. 


Inne kraje żyją dotychczas pod znakiem 
ogromnych spłat z tytułu długów wojennych. 


W szczególnie krytycznych warunkach 
znalazły się państwa, powstałe na gruzach 
dawnych państw zaborczych, a w tej liczbie 
i Polska. 

Jednym z objawów, który tak ujemnie 
wpłynął na całokształt zagadnień ekonomi- 
cznych jest tak zwany „głód mieszkaniowy”, 
spowodowany w pierwszym rzędzie brakiem 
odpowiednich kapitałów, a co za tem idzie 
— wstrzymanie ruchu budowlanego. 


Ostatnie lata wykazują intensywną dzia- 
łalność samorządów mieiskich. jak również 
i szeregu towarzystw budowlanych w kie- 
runku z: iagodzenia kryzysu mieszkaniowe- 
go. 

W akcji tej wydatną pomoc okazuje Rząd, 
który za pośrednictwem Banku Gospodar- 
stwa Krajowego udziela długoterminowych 
kredytów przeznaczonych na cele rozbudo- 
wy. 

Tak pałące zagadnienie jakiem jest zara- 
dzenie brakowi mieszkań, znalazło należyte 
zrozumienie w całem społeczeństwie, to też 
z całem uznaniem podkreślić należy każde 
zamierzenie idące po tej linji. 


Łódź, przeszło półmiljonowe miasto, mia- 
sto robotnicze odczuwała najdotkliwiej, ze 
wszystkich wielkich ośrodków Polski brak 
mieszkań i dlatego wszelkie zamierzenia bu- 
dowlane powinny być przyjęte przez ogół 
z należytem uznaniem. 

To też, gdy Magistrat łódzki rozpoczął bu- 
dowę kolonji mieszkaniowej na Polesiu Kon- 
sił Sy wez akcję tę przyjęto z uznaniem, 
również i budowę domków robotniczych na 
Karolewie należycie oceniono. 


Zdawać się powinno, że całe społeczeń- 
stwo jednokowo odniesie się do obu tych 
zamierzeń, tymczasem sprawa ta ma się nie- 
co inaczej. 


Na posiedzeniu Komitetu Rozbudowy Mia 
sta w dniu 22 b. m., poświęconemu podziało- 
wi kredytów kontyngentowych na rok 1929, 
wynoszących 6.745.000 zł. p. radny Potkański 
(PPS) w imieniu komisji fachowej złożył spra 
wozdanie z lustracji będącego w toku budowy 
osiedla robotniczego na Karolewie przy ulicy 
Wileńskiej. 


Ze sprawozdania tego wynikało, że szereg 
budynków tego ośiedla już obecnie znajduje 
się w stanie, grożącym rozsypaniem, względ- 
nie zawaleniem. 

W kilka dni później, jedna z gazet nie- 
mieckich, zbliżona do sier rządzących Magi- 
stratem, wystąpiła z rewelacyjnym wprost ar- 
tykułem o złym stanie budynków na Karole- 
wie, 


Artykuł ten przetłumaczony przez agencję 
«Polpress” dostał się na łamy szeregu dzien- 
ników łódzkich. 


Jaką rolę w tym wypadku odegrała agen- 
cja „Polpress”* narazie pozostawiamy to na- 

ku, godnem jedynie zastanowienia, jest to 
dziwne połączenie faktów. 

Podział kredytów i oświadczenie PPS o 
złym stanie domków na Karolewie, dalej sen- 
sacyjny artykuł socjalistycznego niemieckie- 
go dziennika, 


Nasuwa się pytanie: Czy cała akcja dążą- 
ca do zdyskredytowania stanu budowli na Ka 
rolewie, niema związku z rozdziałem kredy- 
tów? 

A dalej. 

Czy socjalistyczny Magistrat, uzurpując 
sobie wyłączność obrońcy i opiekuna robot- 
nika, nie chciał podzielić się zasługami w ak- 
cji budowlanej w interesie rzesz robotniczych 
z kim innym i dlatego akcję tę zwalcza zakuli- 
sowo? 

Tembardziej, że domy budowane przez so- 
cjalistyczny Magistrat wznoszone są z cegły, 
domki zaś na Karolewie z betonu, a tem sa- 
mem są tańsze, co za tem idzie i czynsz miesz 
kaniowy będzie w nich mniejszy. 

Nie przesądzajmy jednak wypadków, naj- 
bliższe miesiące wykażą czy PPS, zarzucając 
Towarzystwu Budowy domków robotniczych 


na Karolewie skandaliczne prowadzenie ro- 
bót, miała rację czy też nie. 
Narazie sprawa ta nie wydaje się zbyt | 


jasną; odczuwa się w niej pewną zgóry upla- 
nowaną robotę, coś w rodzaju — zwalczania 


niewygodnej konkurencji GE 


„HASŁO” z dnia 31 stycznia 1929 r. 


| Gdzie sie rozegra 


Str. 3 


los Europy? 


Polityka Śródziemno-morska Mussoliniego 


Powoli, niemal niewidocznie zarysowuje 
się nad morzem Śródziemnem nowy układ sił, 
Najbardziej zdecydowaną i najbardziej 
planową działalność w tym kierunku rozwija 
polityka Włoch faszystowskich, Jednym z e- 


tapów, któremi polityka włoska podąża do re- 
alizacji swych planów była ostatnia podróż 
wiceministra Grandiego do Turcji i do Gre- 
cji Na temat celów tej podróży krążyło w 
prasie europejskiej mnóstwo domysłów, bar- 


LUD POLSKI W NIEMCZECH 


w obronie odwiecznych swych praw 
Rezolucja Związku Polaków w Niemczech 


Rada naczelna „Związku Polaków w 
Niemczech”, która obradowała pod prze- 
wodnictwem pierwszego wiceprezesa związ- 
ku ks. Domańskiego z Zakrzewa, uchwaliła 
rezolucję, w której stwierdza, że ordynacja 
pruska, która ma uregulować sprawy szkol- 
nictwa mniejszości polskiej budzić musi pe- 
wne zastrzeżenia i obawy. Ordynacja ta nie 
stwarza warunków, w których dzieci, mó- 
wiące ojczystym językiem polskim miałyby 
w Niemczech zapewnioną i ułatwioną nau- 
kę języka polskiego. 

Rozporządzenie pruskie mimo chęci uwi- 
docznienia swego liberalizmu w istocie swej 
przyznaje tylko ludności polskiej w Prusach 
prawo do tworzenia szkół prywatnych, lecz 
ciężar ich utrzymania przerzuca na ogół 
ciężko pracującej ludności polskiej w Pru- 
sach. W dalszym ciągu rezolucja mówi, że 
organy niższej administracji nie otrzymały 
zapewne dotychczas wyraźnej instrukcji, 
aby powstrzymały się od wszelkiej akcji 
przeciwdziałającej mającemu powstać szkol- 
nictwu. a wszystkich bowiem terenach, 

Gdzie ludność polska zamieszkuje, rozpoczę- 


ła się ożywiona propaganda przeciw właśnie 
temuż szkolnictwu ze strony władz, jak rów- 
nież ze strony bardzo licznych organizacyj 
hakatystycznych. 


Prócz tego — mówi dalej rezolucja — 
mamy do zanotowania fakty, że nawet ofi- 
cjalne czynniki niemieckie zapowiedziały 
rozpoczęcie jakiejś nowej ery w walce z żą- 
daniami mniejszości polskiej na terenach, 
gdzie lud polski zamieszkuje od wieków. 
Mimo wszystkich zastrzeżeń i niepokojących 
faktów, już w przededniu wejścia w życie 
ordynacji czujemy się w obowiązku stwier- 
dzić, że Rada Naczelna „Związku Polaków 
w Niemczech” stoi zdecydowanie na stano- 
wisku urzeczywistnienia tych zaczątków 
szkolnictwa polskiego, jakie może powstać 

w ramach ordynacji. 


Lud polski w Niemczech musi się zdobyć 
na wielki wysiłek w tym kierunku, a po- 
dejmując ten wysiłek, nie pragniemy rozpo- 
czynać żadnej walki, jednak jesli nam ta bę- 
dzie narzucona, prowadzić ja będziemy, aż 
do ostateczności”. 


Kościół Katolicki w Jugosławii 


W tych dniach w Białogrodzie odbyło się 
zebranie biskupów katolickich Jugosławii, w 
którem uczestniczyli: arcybiskup mase: 
ski ks, A, Bauer, biskup lublański ks. 
Antoni Bonawentura Jeglicz, biskup see Ti 
ks, dr, Ivan Szarić i arcybiskup białogrodz- 
ki Rodić. 

Dostojnicy Kościoła byli przyjęci na spe- 
cjalnej audjencji przez ministra wyznań re- 
ligijnych d-ra T. Alaupovicia. Zarówno zjazd 
biskupów jak i ich porozumiewanie się z mi- 
nistrem wyznań religijnych pozostaje w ści- 
słej łączności z zamiarami rządu  jugosło- 
wiańskiego wydania w najbliższej przyszło- 
ści ustawy, regulującej stosunki między po- 
szczególnemi wyznaniami, 

Projekt tej ustawy został już dawniej o- 
pracowany, nie mógł dotąd wejść w życie 
z powodu różnych trudności lokalnych, z 
których najważniejszą jest stanowisko kato- 
lików, iż wprowadzenie tej ustawy winno po- 
przedzić zawarcie konkordatu z Watyka- 


nem. W sprawie tej zarówno w minister- 
stwie spraw zagranicznych, jak i w mini- 


sterstwie wyznań  interwenjował również 
nuncjusz papieski Pelegrinetti. 
atolicy w państwie Jugosłowiańskiem 


stanowią liczebnie pokaźny odsetek, gdyż 
katolikami są Chorwaci, Słoweńcy, większa 
część Niemców i prawie wszyscy Węgrzy; 
w ostatnich czasach i w rdzennej Serbji ilość 
katolików szybko się zwiększa, więc oczy- 
wiście, rząd białogrodzki z opinją episkopa- 
tu katolickiego i ogółu katolickiego poważ- 
nie liczyć się musi. Z drugiej strony 47 pro- 
cent ogółu ludności jest wyznania prawo- 
sławnego, a przeszło 11 procent mohometan, 
stanowisko tedy rządu  Jugosłowiańskiego 
nie jest łatwe. 

W każdym razie, choć niewiadomo w tej 
chwili, czy rząd zdecyduje się na ogłoszenie 
ustawy międzywyznaniowej czy nie, faktem 
jest, że w ministerstwie przygotowywana 
jest ostateczna redakcja tej ustawy. 


TYMCZASOWE ARESZTOWANIE 


oskarżonego 6 przestępst' «0 


w świetle naszej 


Polski kodeks postępowania karnego wcho- 
dzi w życie z dn. 1 lipca r. b. Od tej chwili 
na całem terytorjum Rzeczypospolitej dzia- 
łać będzie jednolita procedura karna wpro- 
wadzająca szereg zmian istotnych w dotych- 
czasowych pojęciach i zasadach postępowania 
wobec osób oskarżonych o dokonanie prze- 
stępstwa. 

Zasadą naczelną procedur dziś obowiązu- 
jących jest obowiązek władzy sądowej zasto- 
sowania wobec osoby podejrzanej o spełnie- 
nie przestępstwa środka zapobiegającego u- 
chylaniu się tej osoby od śledztwa i sądu. 
Najsurowszym środkiem zapobiegawczym sto 
sowanym wobec podejrzanych po ich przesłu 
chaniu jest, jak wiadomo, areszt. Areszt pre- 
wencyjny jest środkiem najostrzejszym z te- 
go względu, iż pozbawia wolności człowieka, 
który może następnie zostać w drodze wyro- 
ku uniewinnionym. Wyrok sądowi może oby- 
watelowi dać rehabilitację, nic jednak cofnąć 
już nie może — hańby i przejść, związanych 
z przebywaniem osoby niewinnej w areszcie 
prewencyjnym. Na straży prawa do wolno- 
ści staje konstytucja marcowa w artykule 97, 
który zarządza, iż „ograniczenie wolności oso- 
bistej, a zwłaszcza aresztowanie dopuszczane 
jest tylko w wypadkach prawem przepisa- 
nych i w sposób określony ustawami, na pod- 
sławie polecenia władz sądowych". Areszto- 
wani, którym w przeciągu 48 godziń nie po- 
dano na piśmie z podpisem władz sądowych 
przyczyny aresztowania odzyskują niezwłocz- 


z 


procedury karnej 


nie wolność". Powyżej zacytowane stanowi- 
sko prawodawcy konstytucyjnego stało się, 
rzecz prosta, podstawą i wytyczną ujęcia pro- 
blemu aresztu zapobiegawczego przez Komi- 
sję Kodyfikacyjną w opracowaniu przez nią 
kodeksie postępowania karnego. ,,Tymczaso- 
we aresztowanie — głosi artykuł 164 nowej 
procedury — może nastąpić tylko na mocy 
postanowienia sądu. Na postanowienie w tym 
przedmiocie służy zażalenie. Ale tymczaso- 
we aresztowanie nawet w decyzji sądu nie za- 
wsze jest możliwe, a mianowicie sąd może na- 
kazać aresztowanie tylko w wypadkach na- 
stępujących: 1) gdy zachodzi uzasadniona o- 
bawa, że oskarżony będzie się ukrywał; 2) 
gdy sprawa toczy się o przestępstwo zagro- 
żone cięższą karą, a zachodzi obawa, że oskar 
żony będzie nakłaniał świadków do łałszy- 
wych zeznań, lub w inny sposób starał się o 
usunięcie dowodów przestępstwa; 3) gdy o~ 
skarżony nie ma w kraju ani stałego miejsca 
pobytu, ani zajęcia; 4) gdy oskarżony jest 
przestępcą nałogowym, lub recydywistą”. Z 
powyższego tektsu wynika jasno, iż sąd przy 
powzięciu decyzji 6 zastosowaniu aresztu wi- 
nien ustalić obligacyjnie czy zachodzi jedna 
z sytuacyj wskazanych, któraby usprawiedli- 
wiała pozbawienie obywatela wolności. Are- 
sztowanie, jak powiedzieliśmy wyżej, zarzą- 
dza sąd tylko w ściśle określonych wypad- 
kach. 

Dalszy etap postępowania wobec zatrzy- 
manego, to przesłuchanie go w sądzie i decy- 


dzo często fałszywych. Kto jednak uważnie 
przygląda się polityce zagranicznej Mussoli- 
niego, dla tego ani podróż p. Grandiego nie 
jest niespodzianką, ani cele jego nie mogą 
być tajemnicą. 

Położenie geograficzne i przeszłość histo- 
ryczna wykreśliły polityce włoskiej natural- 
ny teren działania na morzu Śródziemnem i na 
jego wybrzeżach. Polityka śródziemnomor- 
ska Włoch zarysowała się zupełnie wyraźnie 
w roku 1926. Wówczas to podróż Mussolinie- 
go do Trypolisu, umowa z Anglją w sprawie 
Abisynji, podniesienie sprawy Tangeru, stało 
się punktem wyjścia dla dalszej planowej ak- 
cji. Później Włochy zawarły umowę grani- 
czną z Egiptem, traktat z arabskim królem 
Yemenu, porozumienie z Abisynią, prowizo- 
ryczny traktat przyjaźni z Jugosławją, umo- 
wę z Albanją, a obecnie rozpoczęły się roko- 
wania o uregulowanie stosunków z Francją, 
Grecją i Turcją. Cała ta akcja zmierza zu- 
pełnie wyraźnie do umocnienia pozycji Włoch 
we wschodniej części morza Śródziemnego, 
otwarcia dróg ekspansji gospodarczej dla wy- 
tworów przemysłu włoskiego i znalezienie źró 
deł potrzebnych Włochom surowców. 

Jest to polityka, oparta na wysokim zmy- 
śle realnym, która przygotowuje nowe podsta 
wy stosunku nie tylko nad morzem Śród: 
ziemnem, ale i na całym kontynencie europej- 
skim. 

Planowa bowiem akcja Włoch napotyka na 
terenie morza Śródziemnego na interesy in- 
nych mocarstw europejskich, a przedewszyst 
kiem Francji, Anglji i Niemiec, które niejed- 
nokrotnie stoją w sprzeczności do interesów 
włoskich. Nie ulega wątpliwości, że morze 
Śródziemne będzie tym terenem, na którym 
dojdzie do uregulowania stosunków pomiędzy 
temi mocarstwami. I od sposobu, w jaki te 
stosunki ostatecznie zostaną uregulowane, 
zależeć będzie układ sił tych mocarstw na kon 
tynencie europejskim. 

Polityka polska zbyt mało dotychczas 
zwracała uwagi na to, co się dzieje na morzu 
Śródziemnem. Tam bowiem w znacznej czę- 
ści rozegra się los Europy w najbliższej przy- 
szłości. 


je 


Półtysięczny chór 
odśpiewa kolendy 


Wielki poranek Kolend urządza Małopol: 
ski Związek Towarzystw Śpiewaczych w so- 
botę, 2 lutego b. r. o godzinie 11.30 przed po- 
łudniem w sali Towarz. Muzycznego przy 
ul, Chorążczyzny. Pół tysięczny zespół chó- 
ralny odśpiewa zbiorowe najcenniejsze ko- 
lendy polskie w układzie najznakomitszych 
kompozytorów polskich, Nadto każde Tow. 
śpiewacze wykona oddzielnie kilka kolend. 


zja o zwolnieniu, bądź o aresztowaniu. Może 
się zdarzyć w praktyce n. p. w odległej miej- 
scowości na Kresach, iż policja nie zdąży w 
ciągu ustawowego terminu, t. j. w ciągu 48 go- 
dzin dostarczyć podejrzanego do odległego 
od miejsca zatrzymania sądu, gdzie mógłby 
być przesłuchany — wówczas zachodzi pyta- 
nie, czy podejrzanego należy przytrzymać w 
stanie pozbawienia wolności dłużej, czy też 
należy go wypuścić. Prawodawca polski, o- 
bawiając się słusznie ewentualnej samowolł 
władz administracyjnych w przetrzymywaniu 
abywateli bez decyzji sądu w aresztach, roz- 
strzygnął sprawę kategorycznie: po upływie 
48 godzin od zatrzymania należy zatrzymane- 
go wypuścić na wolność, o ile nie doręczono 
mu odpisu decyzji sądu o aresztowaniu, 

W związku ze stosowaniem aresztu pre- 
werńcyjnego praktyka dzisiejsza zna bardzo 
liczne, niestety, wypadki, gdzie oskarżeni 
przebywają w więzieniu długie miesiące w 
oczekiwaniu rozprawy sądowej, która im 
przynosi wyrok uniewinniający, lub łagodnie 
skazujący. Chcąc tej szkodłiwej z punktu wi- 
dzenia polityki kryminalnej praktyce kres 
położyć, prawodawca nasz ograniczył czas 
jaki może trwać aresztowanie osoby podej- 
rzanej. Okres aresztowania w toku dozho- 
dzenia oznaczono maksymalnie na dwa mie- 
siące, w toku śledztwa łącznie z dochodze» 
niem aresztowanie może trwać sześć miesię- 


cy. Przedłużenie tego czasokresu może w- 
dzielić sąd tylko w wypadkach wyjątko- 
wych. 


Na podstawie powyższych, agólnikowych 
uwag możemy śmiało dojść do wniosku, iż 
problemat aresztu prewencyjnego został w 


procedurze pols kiej ujęty w sposób odpo- 
w iadający najnowszym zdobyczom i doświad 
czeniom kryminalistyki 


K, Ki. 


„HASŁO z dnia 31 stycznia 1929 r. 


Ron 


Czwartek, 31 stycznia, Piotra N. 
Piątek, 1 lutego, Ignacego B. M. 


TEATRY. 
Teatr Miejski — Pygmaljon. 
Teatr Kameralny — Murzyn Warszawski, 
Teatr Popularny — 12 żon Jafeta. 
CO GRAJĄ DZI$ W KINACH: 


Apollo — Małżeństwo. 


Bajka — Ostatni carowie. 
Casino — Powrót z niewoli. 
Capitol — Za jedną noc. 
Corso — Tajemniczy cowboy. 


Czary — W sidłach szantarzysty, 

Dom Ludowy — Mogiła Nieznanego Żołnie- 
rza, 

Era — Fałszywe miljardy. 

Grand-Kino — Carewicz. 

Luna — Kochankowie, 

Miejskie Kino Oświatowe — Cyrk. 

Mimoza — Hieny nocy. 

Odeon — Amor na nartach. 

- Palace — W wirze Paryża 

Resursa — Anna Karenina. 

Spółdzielnia — Na rozdrożu 


Splendid — W lasach polskich. 4 
Słońce — Karuzela śmierci. 

Victorja — Wiera Mircewa. 

Wodewil — Amor na nartach. 

Zachęta — Paryska zabawka. 


Nabożeństwo adoracyjne 


Dn. 1 lutego, jako w pierwszy piątek mie- 
siąca, o godz, 19 odbędzie się w kaplicy $. S. 
Urszulanek S, J. k. przy ul. Czerwonej 6 na- 
bożeństwo adoracyjne z konferncją dla inteli- 
gencji. 


Prokurator Szmidt 
zapadł na grypę 


p) P, prokurator Stefan Szmidt w dniu 
wczorajszym zachorował na śrypę, wskutek 
czego przez kilka dni zmuszony będzie prze- 
bywać w łóżku 


Cukier nie podrożeje 


Na ostatniem posiedzeniu komisji głów= 
nej Rady spożywców zainterpelowano obec- 
nych na posiedzeniu przedstawicieli Rządu, 
w sprawie rzekomego zamiaru podniesienia 
ceny cukru, Przedstawiciele Rządu zaprze- 
czyli tym pogłoskom, 


Zmiana 
programów szkolnych 


W tych dniach ukaże się nowy okólnik mi- 
nistra Oświaty, zawierający instrukcje co do 
zmiany programów w szkołach powszechnych 
t średnich w związku z nowem rozporządze- 
niem o 30-godzinnej nauce 

instrukcja ta obejmuje zmiany programów 
szkolnych w obrębie każdej klasy, w odnie- 
sieniu do tych przedmiotów, których ilość go- 
dzin nauczania została zmniejszona. 


Ddczyt o historji Łodzi 


Staraniem Wydziału Oświaty i Kultury, 
jako jeden z cyklu wykiadów powszechnych, 
w piątek, dnia 1 lutego o godz. 7-ej wiecz., 
odbędzie się w sali szkoły im. Bolesława 
Chrobrego (Drewnowska 88) odczyt prof, Z. 
Lorentza na temat „Historja m. Łodzi”. 

Wstęp 10 groszy, bezrobotni, za okaza- 
niem legitymacyj P. U. P..P, mają wstęp 
wolny. 


3 Spostrzeżenia 

Stacji Fieteorologicznej 

przy Gimnazjum Niemieckiem 
w Łodzi 


Dnia 30 stycznia. 
Ciążący nad Rosją wyż ciśnieniowy spo- 
wodował u nas ciśnienię 758 mm. 


Stan nieba: zachmurzenie, wilgotność 
względna 97%, 

Temperatura o godz. 21 — 4 stopnie, 

Na, czwartek oczękiwane jest dalszy 


wzrost ciśnienia i drobny Śnieg. 


Nocne dyżury aptek 

Dziś dyżurują następujące apteki: 

G. Antoniewicza (Pabjanicka 50), K. Chą- 
dzyńskiego (Piotrkowska 164), W. Sokolewi- 
czą (Przejazd 19), R. Rembielińskiego (An- 
drzeja 28), J. Zundelewicza (Piotrkowska 
25), Kasperkiewiczą (Zgierska 54), S. Traw- 
kówskiei (Brzezińska 56] 


Skończy się niedola ubezpieczonych 


Prywatne apteki będą wydawały lekarstwa 
członkom Kasy Chorych 


W swoim czasie Kasa Chorych w Łodzi 
postanowiła całkowicie zreorganizować wy- 
dawanie lekarstw. 

Obecnie sprawa ta znalazła się na real- 
nej drodze i w najbliższym czasie nastąpi 
zmiana, która wpłynie na usprawnienie spo- 
sobu otrzymywania lekarstw, 

Według nowych projektów wszystkie ap- 
teki Kasy Chorych ulegną likwidacji, a na 
ich miejsce powstaną magazyny lub składy 


Łódzka Straż Ogniowa złożyła hołd 


swemu komendantowi drowi Grohmanowi 


W niedzielę, dnia 27 stycznia r. b., od- 
było się otwarcie nowowybudowanych sal 
I-go oddziału Łódzkiej Straży Ogniowej 
Ochotniczej przy ulicy Sienkiewicza 54. 

W związku z tem Zarząd i Komenda 
Łódzkiej Straży Ögn. Ochotn. w uznaniu 
wielkich, zasług, położonych dla Łódzkiej 
Straży Ogn. Ochotn. i całego strażactwa pol- 
skiego przez Komendanta dr. A. Grohmana, 
ufundował w głównej sali płaskorzeźbę z 
bronzu, umocowaną na marmurowej tabli- 
cy, przedstawiającą p. dr. A. Grohmana, ja- 
ko konendaaia. 

Inicjatorami upamiętnienia w ten sposób 
zasłużonego dla społeczeństwa polskiego 
obywatela, jakim jest p. dr. Grohman, był 
III oddział S. O, O. na czele z pp. naczelni- 
kiem Gejzlerem A. i Woliem R.; wykonaw- 
cą popiersia — młody nasz łodzianin, rzeź- 
biarz-amator p. Br. Sokołowski. 

Uroczystość odsłonięcia tablicy zamie- 
nia się w żywiołową manifestację uczuć, 
jakie straż nasza żywi dla swego Komen- 
danta. 


apteczne, w których wydawać się będzie go- 
towe specyfiki i wyroby, które dotąd a- 
biono.w wytwórniach naci ucza ych Ki 
sy Chorych. Recepty wydawane przez leka- 
rzy, kierowane będą do aptek prywatnych, 
z któremi Kasa Chorych nawiązała kontakt. 

Reorganizacja ma wielkie znaczenie dla 
ubezpieczonych, którzy dotąd nieraz z odle- 
głych krańców miasta wędrować musieli do 
nielicznych aptek Kasy. (w). 


W serdecznych przemówieniach, wyśło- 
szonych przez pp. prezesa Jarzębowskiego, 
inż, E. Wagnera i dyr. J. Wolczyńskiego, 
podnoszono wielkie zalety ducha obywatel- 
skiego i społecznego, jaki cechuje państwa 
dr. A. Grohmanów. Wzruszony do głębi Ko- 
mendant dr. A. Grohman dziękował w imie- 
niu swojem i małżonki za okazańą mu ser- 
deczność, wzywając zarazem do dalszej wy- 
trwałej pracy dla rozwoju naszego pożar- 
ńictwa, 

Powracając jeszcze do samej rozbudowy 
wymienionych sal, podkreślić należy, że 
przedstawiają się one imponująco. Podłogi 
wyłożone parkietem dębowym nadają cało- 
ści nader estetyczny wygląd. Niewątpliwie, 
że, poza pomieszczeniem rekwizytów stra- 
żackich wymienione sale służyć będą w od- 
powiednich momentach jako wygodne po- 
mieszczenia na bale i imprezy dobroczynne, 
których inauguracją będzie Wielka Maska- 
rada na rzecz elektrycznej syśnalizacji prze- 
ciwpożarowej w dniu 1 lutego r. b. pod na- 
zwą „Noc na Rivierze". 


Zaden grosz nie będzie zmarnowany 


Robotnicy sezonowi otrzymają swe składki inwalidzkie 


w) Robotnicy sezonowi, którzy w swoim 
czasie przebywali w Niemczech na robotach 
zwracają się gremjalnie do Generalnego Kon 
sulatu Rzeczypospolitej w Berlinie z prośbą 
o interwencję u odnośnych władz w sprawie 
zwrotu składek inwalidzkich i innych należ- 
ności, pobranych przez różne instytucje u- 
bezpieczeniowe podczas ich pobytu w Niem- 
czech. 
W związku z tem Urząd Wojewódzki w 


Łodzi komunikuje, że Konsulat Generalny 
Rzeczypospolitej w Berlinie oświadczył, że 
z chwilą kiedy instytucje ubezpieczeniowe 
przystąpią do wypłaty składek, będą one 


niezwłocznie wysłane przekazem przez P. 
K. O. do zainteresowanych. 
Urząd Wojewódzki wyjaśnia, że bezpo- 


średnie zwracanie się do Konsulatu w Ber- 
linie jest bezcelowe i wszelkie podania w tej 
sprawie pozostaną bez odpowiedzi. 


Pierwsza partja zawodowych żebraków 


znalazła schronienie w miejskim Domu Pracy 


Współpraca władz  adminastracyjnych, 
sądowych i samorządowych na polu racjonal 
nej walki z żebractwem zaczyna już wyda- 
wać owoce. 

Oto w tych dniach Sąd Grodzki m. Łodzi 
oddał do dyspozycji Wydziału Opieki Spo- 


Pechowe operacje kupców łódzkich 


łecznej Magistratu dziesięć osób, zatrzyma- 
nych za żebractwo na ulicy. 

Osoby te zostaną umieszczone w Miej- 
skim Domu Pracy względnie w przytułkach 
miejskich. 


Dwaj oszuści wystrychnęli na dudków kilkunastu . łodzian 


p) Przed kilku miesiącami przybył do Ło- 
dzi niejaki Rafał Erbesteld z Janowa i przed- 
sławiwszy się za prezesa Banku Ludowego w 
Janowie poczynił cały szereg zakupów manu- 
faktury w firmach „B-cia Zajbert , „Lewit i 
Brzeziński, „Phajamo” i wielu innych. 


Podczas dokonywania transakcyj Erbes- 
feld twierdził, że posiada w Janowie wielki 
skład manufaktury, zaopatrujący w towary 
cały okręg lubelski, Na pokrycie towarów 
Erbesield dawał własne weksle, żyrowane 
przez wspomniany Bank Ludowy. Wszystkie 
weksle nie zostały wykupione. Zaniepokoje- 
ni przedstawiciele firmy wysłali do Janowa 


Groźba strajku w rzeźni 


Wiceprezydent kapalski przyrzekł 
interwencję 


w) Od dłuższego czasu pomiędzy dyrek- 
cją Rzeźni Miejskiej, a pracownikami trwa 
zatarg na tle ekonomicznym. Zatarg grozi 
strajkiem. 

Wczoraj w tej sprawie interwenjowała w 
Magistracie delegacja związku pracowników 
użyteczności publicznej w Polsce Oddział w 
Łodzi w osobach p. p. posła Kowalskiego, 
przewodniczącego związku Wojnada, oraz se- 
kretarza związku Jordana. 


jednego ze swych współpracowników, który 
po przybyciu na miejsce stwierdził, że Rafał 
Ebersteld, uchodzący za kupca, jest zwykłym 
oszustem. Posiadał on w Janowie biuro wy- 
miany, zwane Bankiem Ludowym, przy pomo- 
cy którego dopuszczał się szeregu nadużyć, 
narażając na straty kupców. 

Poszkodowani powiadomili nadkomisarza 
Weyera o nadużyciach Ebersfelda. Przepro- 
wadzone śledztwo ustaliło, że Ebersfeld wraz 
ze swym synem popełnił 42 oszustwa i nara- 
ził na straty szereg kupców w Łodzi, Obu o- 
szustów aresztowano. 


Rewizja 
koncesyj ubezpieczeniowych 


W myśl! rozporządzenia p. Prezydenta 
ze stycznia r. b. przeprowadzona zostanie 
w roku bieżącym rewizja koncesyj tow. ubez- 
pieczeń, działających w Polsce. 


W chwili obecnej istnieje w Polsce 7 to- 
warzystw ubezpieczeń o charakter ze lokal- 
nym, wreszcie ii zagranicznych. 


Z zestawienia powyższego wynikałoby, 
że polskie towarzystwa mają decydującą 
przewagę nad zaśranicznemi. Niestety prze- 
waga ta jest pozorna: niemal wszystkie pol- 
skie towarzystwa ubezpieczeń znajdują się 


Wiceprezydent Rapalski po wysłuchaniu | pod mniej lub więcej decydującym wpływem 


odnośnych skarg przyrzekł interwenjować w 


tej sprawie w Rzeźni Miejskiej, 


zagranicznym. Czysto polskich towarzystw 
ubezpieczeń jest zaledwie kilka, 
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Kursy grzeczności 
dla konduktorów kolejowych 


Ministerstwo Komunikacji, dbając o na- 
leżytą obsługę pasażerów, wprowadza w nie 
których dyrekcjąch wzorem kolei zagranicz 
nych kursy nauki uprzejmości dla kondukto- 
rów. Dotąd kursy takie są już prowadzone 
w dyrekcji katowickiej i poznańskiej, Mają 
one na celu odpowiednie wyszkolenie perso- 
nelu konduktorskiego, zwłaszcza obsługują- 
cego pociągi międzynarodowe.  Dobierani 
są na nie, o ile możności kandydaci, znający 
języki obce. 

Na kursach są oni obznajmiani z należy- 
tem obchodzeniem się i obsługiwaniem pa- 
sażerów. Powyższe zarządzenie szczególnie 
ważne jest ze względu na wystawę poznań- 
ską i spodziewany w tym czasie masowy na- 
pływ cudzoziemców do Polski, 


Likwidacja strajku 
w fabryce Maliniaka i Weissa 


p) Jak donosiło „Hasło w ubiegłym ty: 
godniu wybuchł strajk w fabryce Maliniaka 
i Weissa przy ul. Zakątnej 34. 

Wczoraj na konferencji między właści- 
cielami fabryki, a kierownikiem związku kla 
sowego p. Krzynowkiem doszło do porozu- 
mienia, gdyż właściciele, uznając słuszność 
robotników, wyrazili gotowość wypłacenia 
im żądanej dopłaty za ubiegły czas. Firma 
przytem przyrzekła stosować w przyszłości 
wobec robotników należne, ewentualne do- 
płaty przy dostarczaniu im złego materjału 


Pod kołami dorożki 


p) Przy ul. Łagiewnickiej 17 Anna Adame 
czewska, zam. przy ul. Rybnej 17, wpadła pod 
koła dorożki. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 
CZWARTEK, 31 STYCZNIA 1929 R. 


11.56—12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komuni- 
kat lotniczo-meteorologiczny. 

12.10—12,35 Odczyt org. staraniem Min. W. 
R-i O; P. dla młodzieży szkolnej p. t. „Pla 
cówki europejskie w Chinach". 

12,35—14.00 10-ty koncert szkolny z Filhar- 
monji Warszawskiej ku uczczeniu imienin 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

14,.50—15.10 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy i nadprogram. 

16.00—16.15 Komunikat Ligi Obrony Powie- 
trznej i Przeciwgazowej. 

16.15—16.45 Program dla młodzieży „Maciek 
harcerz” Gerbera. Transmisja z Krako- 


wa, 

17,00—17.25 „Wśród książek“ — przegląd 
najnowszych wydawnictw. 

17.25—17,50 Odczyt z działu „Samorząd“. 

17,55—18.50 Koncert solistów. Wykonawcy 
Olga Olgina, art. Opery Warszawskiej. 

18,50—19.10 Rozmaitości. 

19.10—19,35 Odczyt p. t. „Owoce wyborowe" 
(dział „Rolnictwo '). 

19,56—20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego. 

a A Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki 
olskiej". 

20.30 Koncert pop. ork. P/R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego. 
W przerwie kom, Teatrów Miejskich. 

21.15 Słuchowisko z Katowic. 

22,00—22.05 Komunikat lotn.-meteorolog. 

22.05—22.20 Komunikaty PAT-a. 

22.20—22.30 Komunikaty: policyjny, sporto- 
wy i nadprośram. 

22.30—23.30 Transmisja muzyki tanecznej 
z Sali Malinowej hotelu „Bristol“, 


Sprostowanie 


W związku z notatką, nadesłaną nam 
przez agencję pras. „Polpress' otrzymaliś- 
my następujące sprostowanie: 


Na mocy art. 30 Rozporządzenia Prezy- 
denta Rzplitej z dn. 10 maja 1927 r. o prawie 
prasowem (Dz. U. R. P. Nr. i ex 1928 r., poz. 
|) upraszam o umieszczenie w najbliższym 
numerze „Hasła następującego sprostowa: 
nia: 
W związku z artykułem zamieszczonym w 
Nr. 29 czasopisma „Hasło Łódzkie" z dn. 29 
stycznia 1929 r. na str, 5-tej p. t. „Wykrycie 
nowej szajki bandyckiej która konkurowała 
z banda Kaczmarka“ — Łódzkie Starostwo 
Grodzkie stwierdza, że rzekome fakty opisa- 
ne w tym artykule nie odpowiadają prawdzie 
i że żadnej nowej bandy, która rzekomo mia- 
la grasować w obrębie „operacji band Kacz- 
marka nie aresztowano i jej istnienia nie u- 


fawniono. 
Starosta Grodzki Sirzemińskź. 
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Troski i uśmiechy 


Polowanie w Dąbiu 


Nie wiem, wszyscy Czytelnicy słysze- 
Hi o tem, 6 W Województwie Łódzkiem 
gdzieś tam nad Wartą czy Nerem istnieje mia- 
sieczko Dębie. 

Taka sobie skromna, mała mieścina, w któ 
rej ani Mickiewicz się nie urodził, ani Napo- 
leon nie popasał, ani kozacy nie stoczyli wal- 
ki z Niemcami. 

Poprostu — zapadła dziura, którą trudniej 
odkryć, aniżeli Amerykę, Mieszkańcy Dąbia, 
prowadzący nietyle cichy i bogobojny, ile pra- 
cowity żywot, znali się nawyłot i niejedna 
„dąbczanka” więcej wiedziała o swej sąsiad- 
ce, niż o własnym mężu. 

Proszę więc sobie wyobrazić ździwienie 
obywateli owej mieściny, gdy pewnego dnia 
ujrzeli na rynku kilka nieznanych sobie twa- 
rzy, snać przybyłych z odległych stron. 

Nieznajomi, jak się okazało — myśliwi, nie 
popasali długo i po śniadaniu, spożytem w 
miejscowej restauracji, ruszyli dalej, 

jakiś czas po ich wyjeździe „dąbczanie'”* 
usłyszeli odgłosy kilkunastu strzałów. 

Rozumie się, że dła cichego miasteczka 
była to sensacja nielada, nic więc dziwnego, 
że pół miasta wyległo na ulicę i nadsłuchując, 
oczekiwało, co dalej będzie. 

Nagle stało się coś nieoczekiwanego: oto 
z jednej z bocznych ulic wypadł tropiony 
przez myśliwych zając i oszalały z przestra- 
chu zaczął biegać dookoła rynku. 

Na ten widok w Dąbiu zawrzało! 


Kto był żyw i jako tako trzymał się na 
nogach, chwytał i z groźnym okrzykiem na 
ustach rwał się w pogoń za biednym szara- 
kiem. 

Co tężsi z widłami i toporami uganiali się 
za przerażonym zającem, podczas gdy młod- 
sza generacja ograniczyła się do rzucania ka- 
mieniami, śniegiem, sztachetami z rozrywa- 
nych płotów. 

Pociski, niewprawną wymierzone ręką, u 
godziły niejednego z uganiających się za za- 
jącem. 

Nic jednak nie mogło ostudzić zapału roz- 
namiętnionych gonitwą „dąbczan'”', 

Tymczasem Śmiertelnie przerażony sza- 
rak, mając zamknięte drogi do ucieczki, do- 
bywał ostatków sił i krążył niezmordowanie 
dookoła rynku. 

Mieszkańcy Dąbia szaleli!,. 

Niewiadomo, coby się bata dalej, gdyby 
nie komendant policji państwowej, który, 
chcąc zlikwidować tak nieoczekiwanie wszczę- 
te polowanie, celnym strzałem uśmiercił za- 
jąca. 

Dopiero wtedy mieszkańcy otrzeźwieli, i 
przyjrzawszy się dowoli trupowi nieszczęsne- 
go szaraka, powędrowali do domu, rozmyśla- 
jąc smętnie o tem, kiedy znowu przeżyją kil- 
ka chwil, tak pełnych emocyj, jak nieudana 
gonitwa „dąbczan” za marnym zającem. 


Gogo. 


—— 


NOWY ZARZĄD ZW. OFICERÓW REZ. 
RZPL. POLSKIEJ. 


Na walnem zebraniu członków Związku 
Oficerów Rezerwy Rzplitej Polskiej O. K. 
Łódź Koło m. Łodzi, odbytem w ub. niedzielę 
wybrano nowy Zarząd w następującym skła- 
dzie: Prezes — ppkł. rez. M, Dienstl-Dąbro- 
wa, wice-prezesi: mjr. mjr. rez. Kaz. Schir- 
mer i WŁ. Sikorski, członkowie kol. kol. Krup- 
pe Leon, Rode, kpt. rez., Grapow Eugenjusz, 
Laábudziński Marjan, Matusiak Roman, Dr. 
Rutowicz Stanisław, jako zastępcy: Duszkie- 
wicz Miecz., Micherski Seweryn, Wajski Wła- 
dyław. Do komisji rewizyjnej wybrano: Dyr. 
Gregora, Wajskiego, Wł. Bednarczuka i Dusz- 
kiewicza M. 
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ŁANIUCHA NIE CHCE OBROŃCY 


Dotychczas nie złożył podania o wvznaczenie mu adwokata 


Jak donosiło „Hasto“ proces przeciwko 
zabójcy małżonków Tyszerów i służącej ich 
Józety Borowskiej — Stanisławowi Łaniusze 
odbędzie się w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
dnia 21 lutego. 

Łaniusze doręczono akt oskarżenia i od 
dnia tego przysługiwał mu 17-dniowy termin 
do złożenia podania o wyznaczenie obrońcy 
z Urzędu. 


Ponieważ termin 7- -dniowy już minął, a 
Łaniucha podobnego podania nie złożył, wo- 
bec tego potworny morderca małżonków 
Tyszerów będzie się bronił sam. 

Przypuszczenie to potwierdza jeszcze i 
tem fakt, że dotąd żaden z adwokatów łódz- 
kich nie został proszony o zajęcie się sprawą 
mordercy, 


Tragikomiczna przygoda łodzianina 


który wyjechał do stolicy jako Świadek, a wrócił jako 
oskarżyciel 


p) Onegdaj udał się do Warszawy, jako 
świadek 19-letni łodzianin Józef Zieliński, za- 
mieszkały przy ulicy Mickiewicza 8. W chwili 
śdy Zieliński przechodził przez Krakowskie 
Przedmieście zbliżyło się do niego towarzy- 
stwo, złożone z dwóch kobiet i jednego męż- 
czyzny. 

Jedna z kobiet chwyciła Zielińskiego za 
ag y palta i zażądała 2 zł, na wódkę. 

o 


nieważ napastowany odmówił, kobieta 


chwyciła go jeszcze silniej, obrywając mu 
kołnierz, a następnie przytrzymującego ją 
Zielińskiego zaczęła gryść po rękach. 

i 


Na pomoc awanturnicy pośpieszyła towa- 
rzyszka i nieznajomy mężczyzna, którzy rzu- 
ciwszy się na łodzianina poturbowali go dotkli 
wie. Zieliński, widząc, że nie podoła trójce, 
uciekł i powiadomił stojącego w pobliżu po- 
sterunkowego, który zdążył dogonić spraw- 
czynię napadu i odprowadził ją do I komisa- 


rjatu. 

Stwierdzono, że jest to 41-letnia Aniela 
Kot. Po sporządzeniu protokółu awanturni- 
cę przeprowadzono do urzędu śledczego. Zie- 
liński meldując o swej przygodzie, zażądał 


odszkodowania 22 zł. za podarte palto. 


P. Icek wyparł się ślubnej żony 


Za tę „zbrodnię“ odpowie przed sądem 


p) Przed kilku miesiącami przybył do Ło- 
dzi w poszukiwaniu pracy Izrael Icek Bielaw+ 
ski, pozostawiony w Warszawie żonę z dwoj- 
śiem dzieci. 

Niedawno doniesiono jego małżonce, że 
mąż zdradził ją i żyje w Łodzi z inną kobie- 
tą, z którą podobno zawarł związek małżeń- 
ski. 

Przerażona niewiasta zwróciła się z proś- 
bą o pomoc do rabinatu warszawskiego, który 
powiadomił rabinat łódzki. Wszelkie ostrze- 
żenia nie skutkowały i Bielawski nie chciał 
wrócić do swojej pierwszej żony, wobec czego 
ona wróciła do niego sama. 


Odszukawszy niewiernego przy uł. Drew- 
nowskiej 23 zrobiła mu awanturę. 

Wyprowadzony z równowagi mąż wezwał 
policjanta, któremu oświadczył, że awanturu- 
jąca się kobieta nie jest jego kochanką, ani 
żoną. 

Na takie oświadczenie zareagowała Tauba 
Bielawska, która przedstawiła policjantowi 
świądectwo ślubu, wydane przez rabinat war 
szawski. 

Wobec takiego dowodu Bielawski został a+ 
resztowany i oddany do dyspozycji sędziego 
śledczego, który pociągnął go do odpowie- 
dzialności sądowej za bigamję. 


Trepem zamordował własną matkę 


Sąd skazał wyrodnego syna na dożywotne więzienie 


w) We wsi Mąkolicach pod Piotrkowem 
od wielu lat mieszkała Franciszka Grzejcza- 
kowa z trzema synami, z których najstarsze- 
mu Franciszkowi zapisała majątek. 

Pewnego dnia Franciszek Grzajczak po- 
bił swą matkę orczykiem tak silnie, że zła- 
mał jej kilka żeber. 

Powiadomiona o tem policja aresztowała 
go wówczas i sąd skazał zwyrodniałego syna 
na jeden rok domu poprawy. 

Gdy Grzejczak powrócił z więzienia — 
nie zmienił postępowania w stosunku do 
matki. Bił ją w dalszym ciągu przy każdej 
okazji. 

Pewnego dnią Grzejczakowa udała się na 
pole po kartofle, Franciszek poszedł za nią 


i w chwili, gdy matka nachylona była nad 
Ustalenie 
tożsamości trupa 
z poderżniętem gardłem 

Wczoraj donosiliśmy, że policja przy 


zbiegu ulic Wólczańskiej i Pięknej znalazła 
trupa mężczyzny z poderżniętym gardłem. 

Wczoraj władze śledcze stwierdziły, że 
samobójcą jest niejaki Rajnhold Maschwitz, 
bez stałego miejsca zamieszkania. 


kopaniem kartofli zdjął z nogi trep i zadał 
jej cios w głowę. Ogłuszona staruszka upa- 
dła na ziemię. To nie wystarczyło zbrodnia 
rzowi. Począł bić matkę trepem w czaszkę 
tak długo, dopóty jej nie zabił. Po tym be- 
stjalskim czynie powrócił do domu i spokoj- 
nie ułożył się do snu. 

W dniu wczorajszym Grzejczak stanął 
przed sądem. Zbrodniarz nie przyznał się 
do winy, lecz zarówno wezwani świadkowie 
jak i dowody rzeczowe potwierdziły ją w zu 
pełności. 

Po przemowie przedstawiciela oskarżenia 
publicznego oraz obrony, sąd wydał wyrok, 
mocą którego 29-letni Franciszek Grzejczak 
skazany został na dożywotnie ciężkie wię- 
zienie. 


Dwa zamachy samobójcze 


p) Przy ulicy Łagiewnickiej 4 w mieszka- 
niu własnym dozorczyni domu 30-letnia Sta- 
nisława Tamela w celu samobójczym napiła 
się jodyny, 

Drugi zamach samobójczy miał miejsce 
przy ul. Nowomiejskiej 10. 

Zamieszkały tam 32-letni Hersz Erman, z 
zawodu malarz pokojowy, zażył kwasu siar- 
czanego. 


Dziś i dni następnych! 
„LA SARRAZINE< 


Wielki superfilm według głośnej 
powidje Acrement — 


UWAGA: Na pierwszy seans wszystkie 


miejsca 50 gr. i 1 zł. 
1 popoł., 
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Początek o godz, 
w sobotę i niedzielę 12-ej pp. 


Niebywała tragedja przeżyć wsnółczesn 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 


M. LIDAGERĄ. 


Sala ogrzana!! 


Sala ogrzana!! 


W roli głównej 


królowa ekranu 


rz L DAG 


ej kobiety 


OVER 


St. 5 


Tentr 1 Sztuk ZE, 


TEATR MIEJSKI 


AŻ ryj 
z Al. Węgier o i Stef, Jarkowską 


grany będzie dziś, t, j. w czwartek, w piątek, 
sobotę i niedzielę wieczorem. 

Dziś i jutro ceny popularne, 

W sobotę o kor 4 po południu po ce 
dach popularnych „Carewicz”* z Al. Węgier- 
o 

W niedzielę również o 4-ej po południu 
„Sekretarka Pana Prezesa”. Ceny popolar. 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś i dni następne głośna sztuka A. Sło: 
nimskiego „Murzyn Warszawski" z Micha- 
łem Zniczem w roli tytułowej. 

„Maya” z 

Najgłośniejsza i najciekawsza dziś, współ 
czesna sztuka francuska S$. Gantillona 
„Maya', stanowiąca dzięki tematowi, który 
porusza prawdziwy ewenement teatralny 
Paryża, będzie najbliższą premjerą Teatru 
Kameralnego. 

Całość tej oryginalnej i frapującej sztuki 
osadzonej w 9 obrazów reżyseruje: Konstan- 
ty Tatarkiewicz. 

Tytułową rolę odegra Janina Morska. 


TEATR MIEJSKI 
NA PERYFERJACH. 


W sobotę o godz. 5 po południu w szkole 
im. Bolesława Chrobrego (ul. Drewnowska 
88 i w niedzielę w Teatrze Scheiblera i Groh 
mana (Przędzalniana 68) dane będą: prolog 
„Dyktatora”* J. Żuławskiego w reżyserji E, 
Wiercińskiego i wesoła 2-aktowa komedja J. 
Korzeniowskiego „Majster i czeladnik”, re 
żyserowana przez St. Janowskiego. 

Bilety do nabycia w cenie od 50 groszy da 
3 zł w Sekretarjacie szkoły im. Bolesława 
Chrobrego przy ul. Drewnowskiej 88iw V 
Oddz. Straży Ogniowej. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18, 


Dziś i codziennie o godz. 8.20 wieczorem 
rozbrzmiewać będzie w dalszym ciągu bez- 
troskim śmiechem w takt lekkiej muzyki i 
piosenki karnawałowego wodewilu „Dwa- 
naście żon Jałeta'", 

Bilety do nabycią w kasie teatrów: przy 
ul. Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B-ci Dym- 
kowskich, plac Kościelny 4. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295, 


W sobotę premjera znakomitej komedji 
Bałuckiego „Radcy Pana Radcy" w pierw- 
szorzędnej obsadzie komedjowej pod reżyse- 
rją p. Mieczyńskiego. W niedzielę „Radca 
Pana Radcy“ grane będzie o godz. 4.20 po 
południu i 8,20 wieczorem. 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 


2 PORANKI DZIECIĘCE W TEATRZE 
POPULARNYM. 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę odbę- 
dą się o godz. 12-ej w południe poranki dzie- 
cięce p. t. „Dzieci dla dzieci" z nader uroz- 
maiconym programem. Poranki te będą nie- 
lada rozrywką dla naszych milusińskich, 

Bilety nabywać można w kasie teatru 
przy ul. Ogrodowej 18. 


„POŻEGNANIE KARNAWAŁU”, 


O szalonem zainteresowaniu, jakie wzbu- 
dziła tradycyjna reduta dziennikarzy łódz- 
kich, która w tym roku odbędzie się w nocy 
z dnia 11 na 12 lutego w Filharmonji, świad- 
czą najwymowniej setki telefonów do redak- 
cyj wszystkich pism Łodzi. Dzwonią w pier- 
wszym rzędzie urocze i miłe łodzianki, do- 
pytując się bezustannie o bliższe szczegóły, 
dotyczące tej naprawdę wesołej nocy, która 
bezwątpienia pozostawi na długo rozkoszne 
wspomnienie. 

Sądząc z rozgłosu, jaki nabrała wieść o 
reducie p. n. „Pożegnanie Karnawału', oraz 
z napięcia, z jakiem jest oczekiwana, przy- 
puszczać należy, że sale Filharmonii zgroma- 
dzą tym razem całą elitę Łodzi, która — 
słusznie zresztą — zechce wziąć czynny u- 
dział w wyborze królowej Łodzi i jej 4 dam 
dworu. 

O palmę pierwszeństwa w tym fascynują- 
cym konkursie ubiegać się będą najpiękniej- 
sze łodzianki, Szczęśliwą wybrankę * Łodzi, 
czekają różne dary i niespodzianki. 

Poza „gwoździem reduty, jakim będzie 
wybór królowej Łodzi, czeka łodzian wiele 
atrakcyj z prawdziwą tuletką na czele 

Bufet tani, a świetnie zaopatrzony, dwie 
orkiestry i wspomniane atrakcie przyczynią 
się znakomicie do podniesienia nastroju tej 
ostatniej, najwytworniejszej imprezy w lego: 
rocznym karnawale. 

ZABAWA TANEÇENA 

Da. 1 lutego r. 

skie Tow, Sport. , 


„BIEGU* 


b. o god „ I-ej Pol 


Bieg" urządza we 


wiecz. 
własnyn: 


lokalu przy ulicy Karole wskiej 9 zabawę ta- 
neczną z rozdaniem naśród sekcji piłkarskiej 
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Sekcja propagandy 
„Komitetu Wystawy Kobiecej” 
w Poznaniu 


Dnia 24 stycznia 1929 r. odbyło się w U- 
rzędzie Wojewódzkim organizacyjne Zebranie 
Sekcji Propagandowej Komitetu  Kobiecego 
Wystawy w Poznaniu. 

Na zebranie to przybyło przeszło 60 osób. 
Zebraniu przewodniczyła p. W. Ładzina, wi- 
ceprzewodnicząca Komitetu Kobiecego Wy- 
stawy na Województwo Łódzkie! 

Pani Ładzina wyjaśniła cel zebrania, pod- 
kreślając ważność Wystawy Powszechnej w 
Poznaniu, i konieczność współpracy w Wy- 
stawie całego społeczeństwa. Niech nikt nie 
sądzi, że wolno mu pozostać biernym, Wy- 
stawa Powszechna jest dziełem całego Naro- 
du, cały Naród przejmować musi odpowie- 
dzialność za nią przed Europą. 

Kobiety, jako równodecydujący czynnik 
państwowy, przyczynić się muszą do udania 
się tej wystawy. 

Jako znak solidarności, nosić winny żeto- 
ny, specjalnie wydane, które stwierdzają 
przynależność do współpracy w Wystawie. 

Sekcja propagandy prowadzić będzie pra- 
cę swoją na całem terytorjum Województwa, 
członkinie sekcji chodzić będą na posiedzenia 
Zrzeszeń, i w krótkich przemówieniach pod- 
kreślać będą wielkie znaczenie Wystawy. Ma- 
ją również zachodzić i do kin, aby nie było 
Polaka i Polki, któraby o wystawie mogli nie 
wiedzieć. Zebrane Kobiety postanowiły 
wszystkie przystąpić do sekcji propagandy. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Gorące 
zainteresowanie się obecnych sprawę Wysta- 
wy rokuje nadzieję, że Sekcja propagandy 
wybitnie przyczyni się do powodzenia zamie- 
rzeń Komitetu Kobiecego Wystawy. 


Rejestracja 
piekarń mechanicznych 


w całem państwie 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych wy- 
stosowało do wszystkich wojewodów okól- 
nik, nakazujący nadesłanie Ministerstwu wy- 
kazu piekarń mechanicznych na obszarze 
wszystkich województw, z podaniem miej- 
scowości, nazwiska właściciela piekarni, ilo- 
ści i rodzaju pieców, mieszadeł mechanicz- 
nych, przesiewaczy, ilości, rodzai ewentual- 
nych maszyn z równoczesnem wymienie- 
niem fabryki, skąd maszyny pochodzą. 

Wreszcie należy przedstawić zdolność 
produkcyjną piekarń przy 8-godzinnym dniu 
roboczym. 


„Odeon“ "=: „Wode wil. 


„AMOR NA NARTACH“, 
(W roli głównej Harry Liedtke), 


Dziś, gdy mamy za pasem narcierskie mi- 
strzostwa Europy o których mówi cały świat 
sportowy, to też dyrekcja kino-teatru 
„Odeon“ i „Wodewil' chcąc dać możność o- 
bejrzenia choć na filmie ten wspaniały sport, 
dała nam doskonały obraz sportowy p. t. 
„Amor na nartach" o którym mówią nietyl- 
ko kinomani całej Łodzi, ale nie mają też 
słów podziwu nasi sportowcy. „Amor na 
nartach“ nie jest to przeciętnie skonstruo- 
wany obraz kinematograficzny, lecz w ca- 
tym słowa tego znaczeniu film o wspania- 
łych zdjęciach ze St. Moritz, na tym zaś tle 
karkołomne popisy narciarskie wykonawcy 
roli głównej Harrego Liedtke, jak również 
pierwszorzędnych sportowców. Pomijając 
prześliczne zdjęcia oraz doskonałą reżyserję 
„Amor na nartach“ posiada pierwszorzędne 
walory artystyczne, gdyż gra całego zespo- 
ła z Harrym Lietke i Lir Roberts jest popro- 
stu koncertowa. Całość pozostawia po sobie 
miłe wrażenie. 

Nad program doskonała komedja pełna 
humoru. Orkiestra w ,„Odeonie' pod batu- 
tą p, Pietruszki — dobra. 

Ea Z 


CZASOPISMA 


SCENA POLSKA, 


Wyszedł z druku 3-ci zeszyt dwutygodnika 
„Scena Polska" z dnia 1 lutego r. b., obficie 
ilustrowany, zawierający szereg nader inte- 
resujących artykułów. „Stary aktor" poru- 
sza sprawę „niezrozumialstwa' w dramacie, 
prof. W. Witwicki krytykuje ostro t. zw. 
eksperymenty teatralne, J, Frühling powra- 
ca do tematu: Reżyser czy aktor? O per- 
kusji, najnowszej zdobyczy w dziedzinie tań- 
ca pisze J. Lewakowski, J. Dwernicka opi- 
suje podróż polskiego teatru po Niemczech, 
M. Loeb podaje rewelacyjne wprost szcze- 
góły o operze w Ameryce łacińskiej. Ob- 


szerna kronika z Polski i ze świata i wiele 
drobiazgów wypełnia reszte numeru. 


„HASŁO“ z dnia 31 stycznia 1929 r. 


„HASŁO HANDLOWE“ 


Układ wierzycieli w upadłości Abrama Tyberga 


W końcu roku 1928 została ogłoszona 
upadłość Abramowi Tybergowi, właścicielo- 
wi sklepu elektrotechnicznego przy ul. Po- 
łudniowej 2, na żądanie firmy „Ferre-Electri 
cum” i Małopolskiej Fabryki Żarówek. 

Do upadłości tej zgłosiło swe pretensje 
15 wierzycieli na ogólną sumę 15,507 zł, jak 
również i Skarb Państwa z tytułu zaległych 
podatków na sumę 5,226 zł. 

Adw. Frydman w imieniu upadłego Ty- 
berga zaproponował układ na warunkach 
e Area Ai 

Wierzyciele otrzymiają 30 proc. swoich 
należności płatnych w 8 ratach, co 6 miesię- 
cy, przyczem l-sza rata płatna jest w 6 mie- 
sięcy po uprawomocnieniu się wyroku, za- 
twierdzającego układ pojednawczy. 

Na powyższą propozycję wyraził swą zgo 
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dę adw. Wajman, pełnomocnik 12 wierzycie- 
li, reprezentujących sumę zł. 13,436.79 gr. 
przeciwko temu układowi głosował adw. 
Menasse, pełnomocnik firmy Małopolska Fa- 
bryka Żarówek. 

Sędzia komisarz, mając na uwadze, że 
wierzyciele głosujący za układem, reprezen- 
tują więcej niż 3/4 sprawdzonych i przyję- 
tych sum, postanowił układ wierzycieli z u- 
padłym Abramem Tyberśiem przedłożyć są- 
dowi okręgowemu do zatwierdzenia. 

Onegdaj handlowy sąd okręgowy rozpo- 
znawał powyższą sprawę, poczem postano- 
wił uznać niewypłacalność Abrama Tyberga 
za usprawiedliwioną, zaś układ zawarty w 
dniu 10 stycznia r. b. między upadłym Ty- 
bergiem i wierzycielami zatwierdzić i Abra- 
ma Tyberga przywrócić do czbi kupieckiej. 


Wystawa Ruchoma Prób i Wzorów 


Przemysłu Krajowego w Pabjanicach 


W dniu 24 b. m. w Magistracie m. Pabja- 
nic odbyło się zebranie organizacyjne Ko- 
mitetu Miejscowego Wystawy Ruchomej w 
obecności delegatów prawie wszystkich 
większych organizacyj społecznych i gospo- 
darczych, 

Zebranie zagaił p. dyr. Kanenberg, pre- 
zes Ligi Popierania Wytwórczości Krajowej, 
wyjaśniając, że w dniu 19 b. m. odbyło się 
pod przewodnictwem p. prezydenta Orłow- 
skiego informacyjne zebranie przedstawi- 
cieli ster gospodarczych, na którem uchwa- 
lono urządzić w. Pabjanicach Wystawę Ru- 
chomą, powierzając organizację Komitetowi 
Wystawowego Prezydjum Ligi Popier. Wy- 
twórczości Kraj. Następnie delegat Zarządu 
Wystawy przedstawił zadania i cele Wysta- 
wy Ruchomej i jej organizację. 
do 30 -e 

Wystawa będzie. otwarta od 13 do 30 
lutego. 

Na Wystawie poza eksponatami stałemi, 
reprezentującemi około 400 firm, zorganizo- 
wany będzie dział miejscowy dla zobrazo* 
wania całokształtu stanu . gospodarczego 
miasta. 

W dyskusji zabrał głos szereg mówców. 


Następnie ukonstytuował się Komitet 
Miejscowy oraz wybrano prezydjum hono- 
rowe w składzie następującym: 

Pp. Wallas Jan, starosta powiatowy, Jan- 
kowski A. — prezes Rady Miejskiej, Orłow- 
ski A. — prezydent m. Pabjanic, Kanenberś 
R. — Liga Pop. Wytw. Krajowej. 

Do Komitetu Wykonawczego wybrano: 
dyr. Drzewieckiego, dr. A. Kruschego, p. 
Weinsteina, E. Sterna, A. Dajniaka, wicepre- 
zydenta M. Tomczaka, red. Staszewskiego, 
inspektora L. Steika, inż. Wagnera, P. 
Wendta, dr. W. Eichlera, W. Fabisiaka, p. 
Miętkiewicza, 

Wystawa mieścić się będzie w gmachu 
Szkoły Rzemiosł. Tamże mieści się biuro 


Wystawy. 
Wobec wyczerpania porządku dziennego 
p. dyr. Kanenberś zamknął posiedzenie, 


wzywając do jaknajenergiczniejszej akcji na 
rzecz Wystawy, aby zarówno przemysł wiel- 
ki i średni oraz rzemiosła były reprezento- 
wane na Wystawie in corpore. 

Wszelkich informacyj udziela biuro Wy- 
stawy w gmachu Szkoły Rzemiosł, ul. Ko- 
ścielna, tel. 164. Tamże przyjmowane są 
zgłoszenia. 


ROZWÓJ GDYNI i GDANSKA 


Biją światowe porty 


Donoszą z Gdyni, że statystyka roczna 
wykazuje świetny rozwój polskiego portu, 
do którego przybyło w 1928 roku 1106 stat- 
ków o pojemności 983.257 tonn rejestrowa- 
nych netto. Opuściło Gdynię 1090 o pojem- 
ności 970.157 tonn, zarejestrowanych netto, 
Ogólny wywóz przez Gdynię  dosięgnął 
1.755.010 tonn, czyli o 100 proc. więcej, niż 
w roku ubiegłym. 

Import wynosił 158.500 tonn, co w po- 
równaniu z r. 1927, w którym importowano 
tylko 6,021 tonn, oznacza olbrzymi postep. 

Ruch pasażerski wykazuje podobną zwyż- 
kę, W roku 1927 wyjechało z Gdyni tylko 
9.250 osób, a w roku 1928 liczba emigran- 
tów z Gdyni do Ameryki Południowej, Fran- 
cji i Kanady wyniosła 19.000 osób. 

Co do bander na pierwszem miejscu w 


roku ubiegłym stanęła Szwecja — 302 stat- 
ków, Niemcy — 187 statków, Polska — 103 
statków, potem Łotwa, Danja, Anglja, Nor- 
wegja, Francja i t. d. 


Ogólny obrót towarowy w Gdyni wy- 
niósł 1.913.510 tonn. Porównawcza staty- 
styka z największemi portami europejskiemi, 
wykazuje, że Gdynia po Hamburgu i Bre- 
menie ze wszystkich portów europejskich 
ma najwięks przyrost ruchu okrętowego 
w roku ubiegłym, bijąc Gdańsk, Antwerpję, 
Rotterdam, Szczecin, Królewiec itd. 


Gdynia i Gdańsk biją razem wszystkie 
porty światowe pod tym względem, że wy- 
kazują znaczną przewagę eksportu nad im- 
portem, podczas gdy w innych portach euro- 
pejskich przeważa import nad eksportem. 


Wszechpolski Kongres hódowców królików 
: w Katowicach 


W dniach 2, 3 i 4 lutego w gmachu Sejmu 
śląskiego przy ul. Woiewódzkiej w Katowi- 
cach odbędzie się wszechpolski zjazd hodow- 
ców królików i zwierząt futerkowych. 

Program obejmuje poza urządzeniem i ot- 
warciem Wystawy Królików w Hali Wysta- 
wowej przy parku Kościuszki, które się odbę- 
dzie 1 lutego o godz. 10-ej, otwarcie kongresu 
w sali Sejmu śląskiego, w dniu 2 lutego b. r. o 
godzinie 16-ej. Oprócz referatów o najaktu- 
alniejszych zadaniach hodowlanych, utworzo- 
ne zostną komisje, które zajmą się wypraco- 
waniem ,„wzoru' ogólno - polskiego, organi- 
zacja zbytu i propagandy, jakoteż uregulowa- 
niem eksportu i szeregiem innych palących 
kwestyj. 3 lutego o godz. 10-ej odbędą się 
prace w komisjach, o godz. 18-ej plenarne ze- 
branie z przyjęciem postulatów poszczegól- 
nych komisyj. W dniu 4 lutego o godz. 10-ej 
odbędzie się gremjalne zwiedzenie Wystawy 
a wciągu dnia zakładów hodowlanych. 

Na zjazd zjedzie szereg wybitnych osobi- 
stości ze świata naukowego i hodowlanego, po 
między innemi p. M. Trybulski, prezes Centr. 
Komitetu dla spraw hodowli w Polsce, dr. 
Szuman z Poznania, Vicktorini ze Lwowa, Za- 
charski i Misiewicz z Warszawy. Kongres or- 
ganizuje z polecenia Centralnego Komitetu, 
dla Spraw Hodowli w Polsce, Główny Zwią- 
zek Śląskich Hodowców Drobiu i Ogrodników 
działkowych. Zainteresowanie wśród społe- 


czeństwa tą gałęzią gospodarczą jest nadzwy 
czaj żywe a organizatorzy ufają, że kongre- 
sem, a szczególnie wystawą przekonają sze- 
rokie masy, że futerka i futra, które się kupu- 
je za drogie pieniądze, jako pochodzące od 
cennych zwierząt ii PRE JĄ są zwykłem 
futerkiem  króliczem, łudząco imitowanem 
przez farbowanie i strzyżenie. 


Połączenie dwóch syndykatów 
eksportowych tizody 


W wyniku kilkudniowych  konferencyj, 
odbywanych na terenie polskiego instytutu 
eksportowego, nastąpiło połączenie syndy- 
katu polskich eksporterów trzody i bydła ze 
śląsko - pomorskim  syndykatem 

W wyniku tego porozumienia, syndykat 
śląsko-pomorski deleguje do władz ogólno- 
polskiego syndykatu eksportowego swoich 
przedstawicieli. W przyszłości istnieć będzie 
zatem jeden tylko syndykat eksportowy, 
obejmujący swą działalnością teren całego 
państwa. 

Rozpoczęcie przez syndykat praktycznej 
działalności uwarunkowane jest terminem 
wejścia w życie ceł wywozowych na trzodę, 
od których, jak wiadomo, zwolnione będa 
transporty, wysyłane przez członków syn- 
dykatu 


Wystawu 
Propagandy Przemysiu Krajowego 


w Warszawie 


Od Komitetu Wystawy Propagandy Prze 
mysłu Krajowego (Muzeum Przemysłu i Rol- 
EWA) otrzymaliśmy następujący komuni- 

at: 

W celu propagandy popierania wytwór- 
czości krajowej, jak również zapoznania z tą 
wytwórczością wielikego rynku zbytu, War- 
szawy, Sekcja Popierania Wytwórczości 
Krajowej organizuje w dniach od 27 lutega 
do 28 marca 1929 roku Wystawę Propagan- 
dową Przemysłu Krajowego w salach Rady 
Miejskiej w stolicy, 

Będzie ona połączona z szeregiem odczy: 
tów i pokazów, a celem jej jest przekonanie 
ogółu, że pod względem gatunku towary 
polskie nie ustępują zagranicznym i mogą 
zadowolić nawet najwyższe wymagania. 

Wystawa ta ma objąć przedewszystkien 
propagandę zbytu krajowych wyrobów, 
przeznaczonych dla konsumcji osobistej i 
użytku domowego. 

Wystawa będzie punktem wyjścia propa- 
gaudy prasowej, zakreślonej bardzo szeroko 
W związku z tem powstają znaczne korzy- 
ści wystawców, których wyroby będą po- 
mieszczone na Wystawie. 

Szczupłość miejsca nie pozwała na pomie- 
szczenie wszystkich zgłaszających się, stąd 
też zwracamy się do tych przedsiębiorstw, 
które są wzorowe, a praca ich szczególne 
posiada uznanie. 

Wobec tego, że Wystawa odbędzie się 
w najpiękniejszym lokalu stolicy i będziemy 
zmuszeni wobec napływu zgłoszeń zreduko- 
wać listę nawet przed 1-ym lutym, prosimy 
uprzejmie o jaknajszybsze ich nadsyłanie. 


- — 


SEKCJA PRAWNA 
przy Tow. Rzem. „Resursa* zawiadamia, że 
przyjęcia inłeresantów odbywają się we 
wtorki i piątki od godz, 7—8.30 wiecz. 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 


Żyto 33—33.25 

Pszenica 44,50—45.50 

Jęczmień browarny 34.75—35,25 
Jęczmień na kaszę 32.50—33 
Otręby żytnie 24—24,50 : 
Otręby pszenne średnie 26—26.50 
Otręby pszenne grube 27.50—28 
Mąka pszenna 65 proc. 66—70 
Mąka żytnia 70 proc, 48—50 
Kuchy lniane 48.50—49 

Kuchy rzepakowe 39—40 


Rzepak 87—89 
Groch polny 40—45 
Groch Wiktorja 68—80 


Koniczyna czerwona 180—220 
Koniczyna biała 250—320 


Obroty małe. Usposbienie słabe. Ceny 


za 100 kg., parytet wagon Warszawa. 


Kino DOM LUDOW 


PRZEJAZD 34 


Y 
634 


Cee CA. nD 
Monumentalny film polski pod tyt. 


Mogiła 
Nieznanego żalnierza 


W rolach głównych Merja Malicka, Marja 
Gerczyńska, Jerzy Leszczyński, Jos 
rzy Marr f wielu in. artystów scenicznych. 


Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele | święta od 
godz. 1—3 pp. | m. 75 gr, Il. 40 gr. ill. 30 gr. 


W soboty, niedziele t święta od godz. 3 pp, 
| miejsce 90 gru [l m. 50 gr, Ill. m 40 gr. 


Przyjazd 50 dziennikarzy 
zagranicznych do Warszawy 
i Zakopanego 


Zawody narciarskie w Zakopanem obudzi- 
ły zagranicą wielkie zainteresowanie, czego 
dowodem jest zapowiedziane przybycie na za 
wody _ korespondentów  najpoważniejszych 
pism Europy i Ameryki. Między innymi zgło 
sili swój przyjazd dziennikarze z Ameryki 
Południow., ze Stanów Zjednoczonych, z An- 
ślji, Szwecji, Norwegii, Estonji, Francji, Ju- 


gosławji, Czechosłowacji, Szwajcarji, Nie- 
miec, Austrji i t. d. 
Wycieczka dziennikarzy zagranicznych 


w liczbie około 50 osób przyjeżdża do Warsza 
wy w niedzielę, dnia 3 lutego rano. Wyciecz- 
ka zabawi w Warszawie cały dzień, zwiedzi 
najosobliwsze zabytki stolicy i podejmowana 
będzie śniadaniem przez naczelnika wydziału 
prasowego M.S.Ż. Tegoż dnia wieczorem wy- 
cieczka odjedzie bezpośrednim pociągiem do 
Zakopanego. 
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W SZPONACH 


Moskiewskie „Monte - Carlo“, instytu- 
cja, będąca pod protektoratem władz sowiec 
kich, znajduje się w centrum stolicy Sowie- 
tów przy Nachimsona - prospekcie. 

rzwi do lokalu gry są otwarte w ciągu 
całej doby, a przed wejściem stoi portjer w 
barwnym mundurze, obszytym złotemi ga- 
lonami 

Oficjalnie ta jaskinia hazardu nosi miano 
„Włodzimierskiego klubu". 

W nocy, gdy miasto spoczywa w głębo- 
kim śnie przed klub zajeżdżają, jeden po dru 


gim, wytworne auta. Ze wszystkich stron 
Śpieszą gracze. 
Spotkać tutaj można przedstawicieli 


wszystkich warstw społecznych Moskwy: 
Apaszów z bandyckiemi twarzami o groźnem 
spojrzeniu, komisarzy ludowych, kupców, 
prowadzących ciemne interesy, literatów, 
artystów i wielu, wielu innych. 

Tutaj SĘ wszyscy równi. ` 

y brudnych, zas lymionych galach, w któ 
rych unoszą się wyziewy alkoholu i specy- 
liczny zapach spoconych ciał przy ruletce i 
stolikach, gdzie grają w baccarata, siedzą i 
stoją rozgorączkowane postacie. 

fiary demona gry, rzucają drżącemi rę- 
koma pieniadze na sukno. 

Wszyscy z krwawemi wypiekami na twa 
rzach, pożądłiwem wzrokiem spoglądają na 
stosy banknotów. 

Przy jednym ze stolików siedzi „burżuj '. 

eleganckim garniturze, w czystej bieliż- 
Ręce iego są wypielęśnowane. 

Gryzie nerwowo wargi i rzuca na zielone 

sukno banknot po banknocie. 


CERERE ZONES 3 OPO ES EEN 
Aa TE A A A mA ZŁA o 10 


Roje Komarów 
wśród opadów śnieżnych 


Ciekawe zjawisko obserwowali w czasie 
ostatnich mrozów mieszkańcy m. Syracuse 
(Stany Zjednoczone), gdzie zawieje śnieżne 
przynosiły przez pewien czas roje komarów, 
wśród śnieżnych opadów, tak że musiano w 
mieszkaniach zakładać, jak w miesiącach 
letnich, siatki, chroniąc okna przed inwazją 
przykrych i niebezpiecznych owadów w cza- 
sie wietrzenia mieszkań. 


W 


nie. 


Miejski Kinematograi Oświatowy I 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


Od wtorku, dnia 29 i. do 4. H. 1929 r. wł. 


CHARLIE CHAPLIN 


W 9-aktowej komedji pod tytułem: 


Następny program: 


Poeta i Żebrak 


Początek seansów dia dorosłych o godz. 18.45 

i 24, w soboty I w niedziele 16.45, 18.45 i 21. 

Początek seansów dla młodzieży o g. 15- 
i t 17.—, w soboty | niedziele o 13 i 15-e1.ej 


Kimo WIUTURJA 
Kilińskiego 211. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 


Od wtorku 29 do poniedziałku 4 lutego włącz. 
Wajpotężniejsze aroyd ieło! 


„Wiera mMircewa* 


Przeróbka slynnej sztuki Urwancęwa granej 
z rekordowym powodzeniem w stołecznych 
teatrach świata. Treść filmu oddana w żywych 
zwartych barwach, zmusza do śledzenia ze 
wzrastającem zaciekawieniem przebiegu emo- 
cjonującej akcji. Największa rewelacja scen 
i ekranów zagranicznych. Splot najbardziej 
sansacyjnych pierwiastków. Zdjęć dokonano 
w Rosji, Berlinie, na nlvierze włoskiej I fran- 
cuskiej. Najwspanialsza obsada, Na|znakomit- 
si artyści europejscy. 
W rol. gł. Marja Jacohini i Jean Angelo 


„za wikia 
Początek seansów o godz. 6-ej, w sobotę o 

j godz, 5-ej pp. w niedzielę o 3-ej pp 

CATIE ZZOZ YET 


-GO LUTEGO 
W SALI 


FILHARMONII FILHARMONII 


Widocznie jakiś dełraudant, 
grwa rządowe pieniądze. Zanim upłynie 
miesiąc komisja wykryje nadużycie i nie- 
szczęśliwa ofiara hazardu skończy w wię- 
zieni. 

Obok jakiś niepozorny człowiek spogląda 
na krupjera, który zagarnia jego pieniadze 
ostatnie, 

Pomiędzy graczami znajduje 
liczba kobiet. 

Oto jedna z nich o klasycznych rysach z 
dużemi smutnemi oczyma, Gra w baccara- 
ta i stale przegrywa. Stawia ostatni, posia- 
dający banknot, wyzywa fortunę. 

Napróżno — przegrała. 

Podnosi się sennie i przechodzi przez sa- 
lẹ, W pewnej chwili zauważa mężczyzne, 
któremu szczęście w śrze dopisało. 


który prze- 


się spora 


„HASŁO” z dnia 31 stycznia 1929 r. 
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DEMONA HAZARDU 


sowieckie Monte-Carlo w Moskwie 


Szybko „robi się ładną”. Pudruje twarz, 
czerni brwi, maluje usta, poprawia suknię 
i rzucą zachęcające spojrzenie na wybrańca 
fortuny. 

Któż jest ta kobieta? 

Dama z półświatka? O nie. 

Zostawiła w domu męża i dzieci, 
jaskini śry zapomina o wszystkich. 

Zamienia kilka słów ze szczęśliwym gra- 
czem. Sprawa załatwiona. Zwój bankno- 
tów chowa do torebki i idzie grać. 

Opętani przez demona gr y zostawiają tu- 
taj złoto, wyzbywają się uczciwości i wstydu. 

A władze sowieckie, ciąśnące z tej spē- 
munki kolosalne zyski, patrzą na wszystko 
obojętnem okiem, tępią jedynie  nieuczci- 
wych graczy. 


ale w 


Michałek znów uciekł z zakładu 


Woli wygłaszać „kazania”, niż pracować 


Gwiazda Michałka zgasła. 

Po ucieczce jego z Warszawy i po próbie 
powtórnego wystąpienia w Michalowie w pier 
wszych dniach stycznia, umieszczono go w za- 
kładzie rzemieślniczo - wychowaczym ks. ks. 
Salezjanów w Oświęcimiu w woj. Krakow- 
skiem. Mimo, że okazywał początkowo chęć 
wyuczenia się rzemiosła, po kilku dniach 
przykszł mu się pobyt pod ciągłą opieką i w 


niewytłumaczony dotąd sposób uciekł z za- 
kładu 
Znikł bez śladu. Gdzie obecnie przebywa 
niewiadomo. Widocznie ukrył się dobrze i 
przygotowuje się do nowych wystąpień „pro- 
rockich '. 
| Gioszenie 


„kazań' przypada‘ mu widocz- 


niż monotonne życie 


nie bardziej do smaku, 
przy warsztacie 


pz 


=— 


W roli głównej: prima-balerina 
wielkiej opery w Paryżu 


Następny program: 


Kino-teatr „ZACHĘT e 


ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym 


a SOWA aim 
Początek seansów o godz. 4 w soboty, niedziele | święta o g, 12 w poł. 
wszystkie miejsca po 50 groszy. 


EZ = =" 


Od wtorku, dnia 29 stycznia do 4 lutego włącznie 


Wielka sensacja dla zwolenników kultu ciała! 
Najnowsze pomysły w dziedzinie wytwórczości filmowej 


Lili Damita 


"+= Paryska Zabawka 


oraz Eryc Bartlay i George de Treville jako jej partnerzy 


jako 
zabawka 


„LEKARZ KOBIET" 


Na plarwszy seans 


OSTATNI 


Początek codziennie o 4.30. 


ANONS! Następny program: 


M krótce? 


film, 


młodzieży, 


Film wykonany na podstawie tajnych archiwów ochrany carskiej. 


Codziennie od godz. 6 obraz ilustrowany będzie wspaniałym ro- 
syjsko-ukraińskim chórem artystycznym w zwiększonym kompl. 


Kino „BAJK JĄ?” "FRANCISZKAŃSKA 31a 


Od wtorku dnia 29 stycznia r. b. 
Potężne arcydzieło mistrzowskiej reżyserji Michała Linskija 


CAROWIE 


Ilustracje muzyczne kompozytorów rosyjskich ściśle zastosowane do obrazu 
pod kier. Z. Sandomierskiego. 

W soboty, niedziele i święta od 12—3-ej oraz w dni powszednie 
na plerwszy seans ceny miejsc od 30 groszy 


„lig PRZYSIĘGŁY** (Pokusy życia). 


Kino „PALAGE” 


POWIEDZ 16-to LETNIEJ 


który w sposób wysoce artystyczny przedstawia obecnie, 
pełne nerwowego napięcia i żądzy rozkoszy erotycznych, przeżycia 
oparty na tle tragedji seksualnej w Berlinie ucznia 


: Kraniza i Szelerówny 


Niespodzianki! 


„Drapacze Chmur“ 
w Satrożytności 


Jak się okazuje, i do gmachów- wielopię: 
trowych można zastosować słowa: Niema 
nic nowego pod słońcem. 

Badania archeologiczne wykazały, że w 
Kartaginie znajdowały się domy ośmiu i 
9-piętrowe, a ponieważ Kartagina była zdo” 
byta i zniszczona przez rzymian już w 146 
roku przed Chrystusem, sztuka więc bu- 
downicza architektów  kartagińskich godna 
jest podziwu. 

W Rzymie starożytnym również istniała 
tendencja do budowy wysokich domów, 
lecz wkrótce, wobec częstego zawalania się 
takich budowli, policja rzymska musiała 
ograniczyć wysokość do dwudziestu me- 
trów. 

Najwyższe jednak budynki posiadał Kon- 
stantynopo! za panowania cesarzy wscho- 
dnio-rzymskich. Według bowiem  świadec- 
twa współczesnych kronikarzy, domy czer- 
nasto i piętnastopiętrowe nie były rzadko- 
ścią w tem mieście, 

Wysokie te gmachy musiały 
szczególne wrażenie w wązkich 
miast starożytnych. 

WRzymie starożytnym szerokość ulic, 
od domu do domu, wynosiła zwykle siedem 
metrów, bywały jednak ulice, o ruchu bar- 
dzo ożywionym, mierzące zaledwie po pięć 
metrów szerokości, dążność więc do budo- 
wy wysokich domów była chyba skutkiem 
potrzeby światła i powietrza. 


Nieludzki, 
zwyrodniałży ojciec 


W miejscowości Turkewe na Weg 
J 8 


wywierać 
uliczkach 


śrzech, 
zgłosiła się do posterunku policji 20-ietnia 
żona wieśniaka, nazwiskiem Szabo, ze suar- 
śą na swego męża, że skazał na śmierć ich 
niedawno urodzone  dźiecko. Mianowicie 
mąż, niepozwalając karmić dziecka, każe od: 


dawać pokarm jemu samemu. Ponieważ 
matka niema pieniędzy, aby kupić dla dziec- 
ka mleka krowiego, dziecko bliskie jest 
śmierci. Wieśniak ów został aresztowany. 


Czem jest sen zimowy 
zwierząt? 


Z nastaniem mrozów i śniegów, wielka 
ilość zwierząt zapada, jak wiadomo, w sen 
zimowy. Sen ten jednak nie wiele ma wspól- 
nego ze snem właściwym. Jak dowiedziono, 
nie wszystkie zwierzęta zasypiają, lecz tra- 
cą raczej na ruchliwości, leniwieją. Dopie- 
ro gdy mrozy wzmagają się na sile, zwierzę- 
ta drętwieją i zasypiają, by się obudzić za 
lada zmianą temperatury, o ile ona się wzno- 
si Żaby i jaszczurki drętwieja, zimą wprost 
zamarzają. To samo dzieje się z wielu owa- 
dami, Jeżeli będziemy je stopniowo ogrze- 
wać  przyprowadzimy je do przytomności 
bez szkody dla ich zdrowia lecz gdy przy- 
niesiemy je odrazu z zimna do ciepła. zabi- 
jemy je poprostu. Na cały okres zimowy za- 
Sypiają węże, jaszczurki, żaby, krokodyle, 
żółwie. 1 

Nietylko chłody wpływają na sen zwie- 
rząt. Gdy zwierzę naje się do syta, występu- 
je u niego niezmożona chęć snu. Że zaś jesie- 
nią prawie każde stworzenie ma wiele do 
pożywienia w polach i lasach, tyją one wte- 
dy i gdy zima nadejdzie, zapadają w letarg, 
z którego obudzi je wiosna do nowej pra- 
cy — poszukiwania pokarmu dla wyśłodzo- 
nego zimą organizmu. 


pa R BIC YE 


p.n. „POŻEGNANIE KARNAWAKI” 


Wybór królowej Łodzi i 4-ch dam dworu! 
Ruleta! 


Dwie orkiestry! 
BEZ KAROTY!!! 


Atrakcje- 


Str. 8 


KINO 1118 


MIMOZA |, 


Kilińskiego 178. 


Początek punktualnie o godz. 5.30 
w sobotę, o 4 pp.. niedz. o 3 pp. 


15 lutego b. r. o godzinie 
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„HASŁO” z dnia 31 stycznia 1929 r. 


Od wtorku, dnia 29-go stycznia do poniedziałku, dnia 4-go lutego 1929 r. włącznie 


t. Hy 


Nlezró- 
wnany 


kursy Handlowe |. Manfindanda 


w Łodzi, ul. Przejazd Nr. 12. 
Telefon 57-91. 
Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się dnia 


7-ej wiecz. 


Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów codziennie od 
10—1 popoł. i od 4—8 wiecz. 
Kierownik kursów J. Miantinkand. 


ALBO ika RC didnt! 


Asna s PAĄ e RACJE 


A wysokiem wynagrodzeniem 


w poniedziałek dnia 28 b. m. w gmachu Sądu Poko: 
ju, Cegielniana 101 zgubiono portfel między innemi 
weksle na sumę 15,000 uczciwy znalazca zechce zwró- | przy ulicy Konstan- 
cić za wysokim wynagrodzeniem do Z. Cytryn, Piotr- 
kowska 31 lub prywatne mieszkanie Cegielniana 53, 


telefon 73-12. Dyskrecja zapewniona. 
Ewentualnie zwrócić do 


ksle zostają unieważnione. 
Administracji „Hasła Łódzkiego*. 


Niniejsze wè- 


ORF AOE IPA ORIA TA RNOR IE 


© Najwiekszy Wybór 


Mebli <% 


od najskromniejszych do luksusowych 


znajdziesz tylko 


W MAGAZYNIE MEBLI 


ZJEDNOCZONYCH 


STOLARZY i TAPIEERÓW 
w ŁODZI, Sp. 2 ogr. odp. 


NARUTOWICZA 40. — TEL. 60-02, 


p 


< 


STALE NA SKŁADZIE: 


kompletne urządzenia 
jak również pojedyncze 
jako to: 


Przyjmuje się również 


zamówienia w zakresie wewnętrznej 


architektury, 


Długoletnia gwarancja. 
ZARZĄD. 
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mieszkań, 


meble 


urządzenia pokoi sy- 
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, kuchni, meble klubowe, 
biurowe i t. p, 


wszelkie 


Poradnia 
Wenerologiczna 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1. 


mnaunaranaszrneznansnzznaazwNAm: menn amma m 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 — 2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyjmuje 
kobieta lekarz, 
chorób wenerycz- 
moczopłciowycn ' 
skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na sy- 

filis i tryper. 

Niemoc płciowa: Konsultacje z 
neurologiem i urologiem. 
Gabinet swiatło- Leczniczy 

Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


PORADA 3 zł. 1111 


leczenie 
nych, 


Do akt Ne 2021 
1923 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Gredzkiego w Ło- 
dzi, Leonard Nabo- 
rowski, zamieszka- 
ły w Łodzi, przy 
ulicy Głównej 17, 
na zasadzie art, 1030 
Ust. Post Cyw., o- 
głasza, że w dniu 
19-ym lutego 1929 r. 
od godz. 10-ej ra- 
now Łodzi, przy ul. 
N.-Zarzew skiej M 51 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości. należą- 
cych do Gustawa 
Gabriela, składają- 
cych się z mebli, 
ocenionych na su- 
mę 800 zł. 


Łódź, dn. 25 sty» 
cznia 1929 r, 


KOMORNIK 
L. Naborowski 


Do akt Ne 898 


1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik IX re- 
wiru Sądu Grodzkie- 
go w Łodzi, Stani- 
sław Stopczyński, 
zamieszkały w Łodzi 


tynowskiej 51, na za- 
sadzie art. 1030 U.P. 
C. ogłasza, że w dniu 
8 lutego 1929 roku, 
od godz. 10 rano w 
Łodzi, rzy ulicy 
Aleksandrowskiej56 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu pu- 
blicznego ruchomo- 
ści, należących do 
Witolda Filipczyń- 
skiego i składa 
jących silę z szafy, 
oszacowanych na 
sumę zł. 600, 

Lódź, dn. 22-go 
stycznia 1929 r. 
KOMORNIK 

S. Stopczyński. 


Do akt Ne 1694 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik IX re- 
wiru Sądu Grodzkie- 
go w Łodzi, Stani- 
sław Stopczyński. 
zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Konstanty- 
nowskiej 51, na za- 
sadzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że w 
dniu 8-ym lutego 
1929 r, od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
rzy ulicy Rajtera 
ke 3, odbędzie się 
sprzedaż z przetar- 
gu publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do Dory Fren- 
klel i składających 
się z 75-ciu tuzinów 
reform damskich, o- 
szacowanych na su- 
mę zł 2250. 

Łódź, dnia 26-go 
stycznia 1929 r. 

KOMORNIK 

5. Stopczyński 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa* w Łodzi. 


kabaretów i cyrku 


HIENY NOCY” 


Lucjano Albertini 


Do akt Ne 80 
1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik IX re- 
wiru Sądu Grodzkie- 
go w Łodzi. Stani- 
sław Stopczynski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul, Kon- 
stantynowskiej 51, 
na zasadzie art. 1030 
u. P. C, ogłasza, że 
w dniu 15 lutego 
1929 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Aleksan- 
drowskiej Ne 1li, 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu pu- 
blicznego rucnomo- 
ści, należących do 
Szaji  Frydlendera 
i składających się z 
90:cia sztuk płótna 
fartuchowego, osza- 
cowanych na sumę 
zł, 3600. 


Łódź, dnia 26 sty- 


cznja 1923 r. 
KOMORNIK 
8. Stopczyński, 
Do akt Nr 59 
1929 r, 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 


Grodzkiego w to- 
dzi, Leonard Nabo- 
rowski, zamieszka- 
ły w Łodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust, Post, Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
12 lutego 1929 r. 
od godziny 10-ej ra: 
no w Łodzi, prz 
ul. Senatorskiej 28, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Goela Wil- 
czyka, składających 
się z przędzy wigo- 
njowej, ocenionych 
nasumę 730 zł. 

Łódź, dn. 24 sty- 
cznia 1929 r. 
KOMORNIK 

L. Maborowski 


CIONA ZI KO 
Dr. med. 


Różane! 


Dzielna Na 9 
Tel. Ne 28-98 
Powrócił 
Choroby skórne 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 
Przyjmuje od 8—10 
lod 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową 
Oddzielna poczekal- 
nia dla pań. 
Dla pań od 3—5 pp. 


m OE NL. a 


i ulubienica 
publiczności 


Wielki film sałonowo-sensacyjny rozgrywający się na tle olśniewającej wystawy 


M Niewidziane dotąd popisy akroba- 
tyczne i sceny cyrkowe w filmie 


tym odtwarzają 


Dr. med. H. LUBICZ | 


Cegielniana 


43. Tel, 41-32 


Powrócił 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych | moczopłciowych. 


Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 


| od godz. 


5—8 wiecz 355 


Dla pań od 3—5 oddzielna poczekalnia 


N 14 


Do akt 
1929 r. 


Do 
1928 r. 


akt Ne 1020 


Obirieszczenie. | dwieszczenie. 


Komornik Sądn 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, | rewiru, pow. 
Łódzkiego Broni- 
sław Dembowski, 
zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Przejazd 85, 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
dnia 8-go lutego 
1929 roku od godz. 
10-ej rano, będzie 
dokonana publiczna 
licytacja ruchomoś- 
ci, należących do 
masy upadł. firmy 
Tow. Fkc. Zgierskiej 
Fabryki Maszyn Ju- 
ijusza Hoffmana | 
składających się z 
jednej  zgrzeblarki 
w pełnym komple- 
cia ocenionej na su- 
mę zł. 1,200. 

Licytacja będzie 
dokonana w Zgie 
rzu przy ul. Dąbro- 
wskiego. 

Łódź, dn. 29 stycz- 
nia 1929 r. 
KOMORNIK 
B. Dembowski 


Do akt Ne 1092 
1928 r. 


Ońwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi |-go rewiru po- 
wiatu Łódzkiego 
Bronisł. Dembow- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Prze- 
jazd 86, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, ze w 
dniu  8-go lutego 
1329 r. od godz. 1U-ej 
rano będzie doko- 
nana publiczna licy- 
tacja ruchomości, 
należących do Oska- 
ra Hoffmana i skła: 
dających się z me- 
bli, ocenionych na 
sumę zł. 1150. 

Licytacja będzie 
dokonana w Zgierzu, 
przy ul, Dąbrow- 
skiego. 

Łódź, dn.29 stycz- 
nia 1929 r. 

KOMORNIK 

B. Dembo wski. 


Kilińskiego Nr. 123. 


Od wtorku, dnia 29-go stycznia do poniedziałku, 


dnia 4-go lutego r. b. włącznie 


Potęźny arcyfilm według powieścihr. Lwa Tołstoja 


Anna Karenina 


Realizacja: Edmund Goulding. 


Osoby działające: 


Anna Karenina — 
Hr. Wroński 
Senator Karenin — 
Wielki książę 
Wielka księżna — 


Następny program: „STRZĄŁ* 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 19: 
w dni świąteczne o godz, 3, 5, 7 1 9. 


Drukarnia Państ: 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi 
| rewiru powiatu 
Łódzkiego, Broni- 
sław Dembowski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi przy ul. Przejazd 
Nr. 86, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że dn. 
8 lutego 1923 roku 
od godz. 10-ej rano 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nalezą- 
cych do Fabjana 
Grünberga | skła- 
dających sięz radje 
aparatu | mebil, oce- 
nionych na sumę 
zł. 700, 

Licytacja 
dokonana w Zgle- 
rzu, ul. Rynek Ki- 
lińskiego XE 7. 


Łódź, d. 14 sty- 
cznia 1929 r, 


KOMORNIK 
B. Dembowski. 


będzia 


Do akt, 
1929 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodz 
| rewiru, powiatu 
Łódzkiego, Broni- 
sław Dembowski, 
zamieszkały w m. 
Łodzi, przy ul. Prze- 
jazd Ne 86, na zasa- 
dzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasza, że dnia 
8:go lutego 1929 r. 
od godz. l0-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, należą- 
cych do Szyji Ła- 
znowskiego i 
składających się z 
mebli, ocenionych 
na sumę zł. 500, 

Licytacja będzie 
dokonana w Ale- 
ksandrowie przy ul. 
Stary Rynek 18. 


Łódź, dn. 14-go 
stycznia 1929 r. 


KOMORNIK 
B. Dembowski. 


Ne 504 


EEE ETEN GE O BEC DZECZAE UETRZEGM 
7 Kino RESURSA 


GRETA GARBO 
JOHN GILBERT 
Brandon Hurst 
George Fawcett 
Emily Fitzroy, 
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a a c a 


Vivian Gibson. 


Ar. 31 


Nastepny program: 


Gra o kobiete 
i Autem po szczęście 


podwójny program. 


Do akt. 
1929 r, 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leonard Nabo- 
rowski, zamieszka- 
ły w Łodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 12 lutego 
1929 r. o godz. 10 
z rana w Łodzi, przy 
ulicy N.-Zarzewskiej 
Ne 8 odbędzie się 
sprzedaż przez licy- 
tację ruchomości, 
należących do Me- 
nachema  Sulmiere 
skiego składają- 
cych się z różnych 
mebli ocenionych 
na sumę 550 zło- 
tych. 

Łódź, dnia 25-go 
stycznia 1923 r. 
KOMORNIK 
L. Naborowski. 


Ne 84, 


Do akt. N 91 


1929 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło” 
dzii Leonard Nabo- 
rowski, zamleszka* 
ły w Łodzi, przy 
ul. Głównoj M 17, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw., o- 
głasza, żę w dniu 
15 łutego 1929r, od 
godz. 10-ej rano, w 
Łodzi, przy ul. Pu- 
stej Ne 7 odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomo- 
ści, należących do 
Hersza Lejzora Ber- 
linera składających 
się z maszyny Mr. 
68098 ocenionej na 
sumę 1009 zł. 

Łódź, dn. 28 sty- 
cznia 1929 r. 


KOMORNIK 
L, Naborowski. 


Do akt 
1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi. 
Leonard Maborow- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy 
Giównej 17, na za- 
sadzie art. 103) Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dn. 12-go lu- 
tego 1929 roku od 
odz. 10-ej rano w 

odzi, przy ul. N.-Za- 
rzewskięj Ne 14 od- 
będzie się sprzedaż 
przez licytację ru- 
chomości, należą- 
cych do Mordki Sul- 
mierskiego, składa- 


Ne 83 


jących silę z róż- 
nych mebli, oce- 
nionych na sumę 
550 zł 


Łódź, dn. 25 sty- 
cznia 1923 r. 


KOMORNIK 
L, Maborowski. 


Do akt, N 144 


1929 r. 
Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi, 
Stefan Górski, za- 
mieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Sienkie- 
wicza 9, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 
8 lutego 1929 roku 
o godz. ł0 rano w 
Łodzi, przy ul. No- 
womiejskiej podNa 5 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą 
cych do Mendla Pyt- 
tla skiadających się 
ze 100 garniturów 
męskich marynarko 
wych ocenionych na 
sumę 709 zł. 

Łódź, dn. 22 sty- 
oznła 1929 r. 

KOMORNIK 
S. Górski. 


IRGRIRFRFR 


Dr. GOŃCHIŃ 


Specjalista chorób oczu 


powrócił 


przyjmuje codziennie od 10—1 


l od 


w niedziele | święta 10—1 


ul. Moniuszki | 
Telefon 9-97. 


C 
Dr. Heller 


356 


do kraju 


po poł. 


Choroby skórne i weneryczne 


ul. Nawrot 2. 
Do 10 rano i 4—8 w. 


Tel. 79-89, 215 
Dla pań specj. godz. 


3—5 po pol, w niedziele od 11—2 pp. 
Dta niezamożnych ceny lecznic. 


" WSZELKI BÓL GŁOWY 


moiomicie „ SOWA” 


Wyrobu laboratorjum przy aptece 


ST. HAMBURGA 1 S-ki, 


w Łodzi, 


ul. Główna 50. 
„| ystrzegać się naśladownictw. 


Dr. Klinger 


Choroby weneryczne, skórne | własów 
leczenie iampą kwarcową 


Andrzeja Ne 2, tel. 32-28 
Godziny przyjąć: od 6—8, w niedziele 


i święta od 10—12. 


Dła Pań oddzielna 


poczekalnia, 
Od 1—2 w lecznicy (Plotrkowska 62), 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25. Tel. 26-87 
SPECJALISTA 
chorób skórnych i wenerycznych. 


Elektroterapja. Leczenie lampą kwar- 
cową. Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 | 4—8 


967 


w niedzielę i święta 9—1 


Dla pań od 4 —5 oddzielna poczekał. 
BETI RTE RAZ ZZOZ A PTTK ZEK WAYS 


Do akt 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 
w Łodzi, przy ul.Sien- 
kiewicza 9, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w d. 8-go lutego 
1929 roku, od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Magistrac- 
kiej 16, odbędzie się 
sprzedaż przez licy- 
tację rucnomości, 
należących do Her" 
mana Myśliborskie- 
go składających się 
z mebli I innych o- 
cenionych na sumę 
zł 511. 

Łódź, d. 24 sty- 
cznia 1929 r. 


KOMORNIK 
Stefan Górski. 


Oytoszenia drodne 


| Kupno Í sprzeda | 


AN TREs 
| za O Z 


Śdiisciidd 
Cnevrelet w dobrym 


stanie do sprzeda- 
nia. Wiadomość — 


ul. Piotrkowska róg 
Kraw- 
667 


Czerwonej 
czyński, 


= as) Blżuterję 


kupuję, pełną war- 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre- 
cyzja'* Piotrkowska 
Na 123. 1040 


Maszyna 


Singera w dobrym 
stanie paz de 
sprzedania, Wiadomy 
Radwańska 9 m. 12, 


- Okna 


inspektowe do sprze» 


dania. Wiad. Sena- 
torska 30. 66 4 


p.p. Ogrodaicy! 


Garniture« pampu- 
sowy z tremem w 
bambusowych ra- 
mach do sprzeda- 
nia. Obejrzeć mo» 
żna zawsze w nie-. 
dzielę o49—12 rano 
Aieje Kościuszki 41 
lewa oficyna I piętro 
prawa strona. 


| Różne 


tal miódych 


panów poszukuje le- 
kcji niemieckiego. 
Dzwonić 63-62 mig- 
dzy 10—13. 
TELESE 

an Sokołowski za- 

gubił książeczkę 
wojskową wydaną 
jprzez P. K. U, Łódź 
miasto. 


wowa w łodzi. Piotrkowska Nr. 85. 


Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


